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Nr. »02ó9. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-iu 2u gi

f l K Z E D A  w E L S ?  W  A
LRASŁAW — Księgarnia T-w a „Lot"
LfcNlAKONIE — Bufet Kolejowy.
BAKANOY' 1CZF — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul, 7amkowa —  W . Włodzimierow 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Ruch“.
HORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. STnarzyńskt. 
1WIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — id. Suwatska 13 — S. Mateskj. 
róOLOJECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch .

NIESW lEz — uL Ratuszowa —  Księgarnia Jazwińskicgo, 
NOWOGRÓDEK — Kjosk St. Michalskiego.
N.-śWIĘCIANY — Ksiegainja T-w a „Ruch“.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska —  St Bedn srskl,
POSTAY^Y — Księgami”, PoisKiej Macierzy Szkolnej. 
sTO LPCE — Księgarnia T -w a „Ruch".
SŁONI.M — Księgam.a D. Lubowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
ST . ŚYYTĘCIANY — M. Lewin — Bjuro Gazetowe, ul, 3 Maja 3 
W1LEJKA POYY1ATOWA — uf Mickiewicza 24, F  JuczewsKa. 
WARSZAWA — To w. lU ięgairi Kol. Jk -eL

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca, Ad 

mjnistracja uje uwzgl zastrzeżeń co do roz njeszczen. ogłoszeń.

L E k r  O ut-O SZtN : wjersz milimetrowy jednoszpaltowy na sronje 2-e j i 3-e j gr, 40 Za tekstem 15 gr. Komun,lcaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 g i. YV numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej, 
Zagraniczne 50 proc, drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 piOc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
eto miejsca. Tem iriy druKu mogą oyć przez Administrację zmten.ane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

P a w ró t zwycięskiego iGtrr.ks
K p t . K a rp iń ski w y lą d o w a ł w  Lublinie

skiego Zwizku Aptakarzy.
W godzinach południowych w sali

-ooo-

Prelim narz budżetowy na rak 1933-34
o ś w ia d c z e n ie  M in is tra  S k a r b u  p r o f .  W .  Z a w a d z k i e g o

w  Kro śn ie
KROSNO. PAT. — Uroczyste poświę słu naftowego. Zkolei imieniem robotni- 

cenie pomnika Ignacego Łukasiewicza ków przemówił p. Kucza, który wyraził
rozpoczęło się w niedzielę rano nabożeń- wdzięczność Ignacemu Łukasiewiczowi. Sokoła odbyfa się akademja, na której 
stwem, odprawionem w zabytkowym jako tego, który nietylko zaświecił pierw przemówił b senator Długosz, prezes 
kościele parafjalnym. szą lampę naftową, ale również dał pod Małopolskiego T -w a  Naftowego, dzięku-

Nabożeństwo celebrował ks. pro- stawę życiową dla wielkich rzesz robot- jąc czynnikom rządowym za opiekę nad 
boszcz Nowakowski w asyście licznego niczych, pracujących w kopalr..ah o rafi- rozwojem polskiego przemysłu naftowe- 
klerrt W pobliżu wejścia do świąt mi po nerjacti narty. Na zakońzenie uroczysto- go. Przemawiał również di Jankovic z 
stawiono bramę tryumfalną, obok której ści przemówił burmistrz nr. Krosna K ai-  Biafogrodu, prezes Federacji Jugosłowian  
zgromadzili się przedstawiciele władz kierek. Po uroczystości odsłonięcia poni- skich Aptekarzy, który zakończył swe 
•iiieiswowych. Frontem do kościoła stanę- nika poszczególne delegacje składały przemówienie okrzykiem: „Niech żyje
ła kompanja honorow a 2 p. strzelców wieńce u stóp pomnika. Między innemi Polska, sława Ignacemu Łukasiewiczo- 
poahalańskicn z orkiestrą. złożyła wieniec delegacja Jugosłowiań- w i!‘‘

O godzinie 9 .30  przybył p. minister 
przemysłu i handlu Żarzycki jako prze::-  
s+a\vicel p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
w az minister poczt i telegrafów Boerner, 
którzy przy dźwiękach hymnu narodowe
go pi zeszli przed frontem kompanji hono 
iowei, a następnie wraz z otoczeniem u- 
dali si-ę do kościoła na nabożeństwo.

O godzinie 10.45 na placu 3 Maja 
odbyła się uroczystość odsłonięcia pom
nika ku czci Ignacego Łukasiewicza,  
twórcy polskiego przemysłu naftowego.
Wzdłuż ulic, wiodących do placu, ustawi 
ły się szpalery młodzieży szkolnej i od
działy straży pożarnej. Na placu przy 
pomniku stanęła kompanja honorowa 2 
pułku strzelców podhalańskich, kompa- 
lĘa Związku Strzeleckiego oraz delega
cje różnych orgamzacyj z pocztami szŁin 
ctarowerni. Wokół pomnika zebrały się 
wielkie tłumy publiczności.

Punktualnie o 10.45 przybył na miej
sce uroczystości p. minister Zaizycki o- 
raz p .  minister Boerner, dalej wojewoda  
Kożniecki, dyrektor departamentu górni
czo-hutniczego Ministerstwa Przemysłu  
i Handlu Peche z naczelnikiem Friedber-  
giem, delegaci V zjazdu naftowego oraz
przedstawiciele różnych orgamzacyj i 
miejscowych zrzeszeń. W  imieniu komi
tetu powitał gości starosta Rappe, skła
dając na ręce p. ministra Zarzyckiego 
wyrazy głębokiego hołdu dla Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej, że raczył na 
dzisiejsze uroczystości wysiać swego de
legata. Następnie starosta Rappe ^wrócił 
się do p. ministra Zarzyckiego z prośbą  
o doknanie aktu odsłonięcia pomnika. 
W  chwili odsłonięcia pomnika dłuta ar- 
tysty-rzeżbiarza Jana Raszki miejscowy  
chór odśpiewał Gaudę Mater Polonia.

Następnie przewodniczący komitetu 
p. Rappe powitał najbliższą rodzinę Igna 
cego Łukasiewicza i przybyłych gości, 
poczem, kończąc przemówienie, wzniósł 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta Rze- 
czyospolitej, ppdjęty entuzjastycznie 
przez zebranych. W  tym momencie orkie
stra odegrała hymn państwowy. Z kolei 
przemówił rektor Akadeinji Górniczej w 
Kiakowie prof. Bielski, który scharakte  
ryzował postać Ignacego Łukasiewicza, 
podkreślając jego historyczne zasługi, ja 
go odkrywcy i twórcy polskiego przemy

W  związku a  zakończeniem  prac nad 
opracow aniom  buldżed u nai rok 1933—34 
M in ister S k a rb u  prof. W ładysław  Z aw a
dzki udzielił iprz/edstawlieoielowi „Gaz. P o ł- 
sikej" n a stę p u ją cy ch  w yjaśnień

—  Jaik  s ię  przed staw ia p re lim in arz  w 
cy fra ch  ?

— D ochody przewidyw ane '.są w wyiso- 
konci 2 .088 iflSłj. zŁ, w yd atk i w  w ysokości 
2449 mi-lj. zł. (w  sum ach igLo-batnych1.

—  N a ja k ich  podstaw ach o p arite  są 
P an ie  M in istrze ,cy fry  dochoaov, ?

—  P relim in o w ać e dochodów jeist rz e 
czą n iesły ch an ie  urudmą w ogóle, te m b a r- 
dziiej tru d ną przy przed kład aniu  p relim in a
rza na ,pół roku hlrslk-o- przed początkiem  
okres-u huidżetoiwego, a  jeszcze ‘hard zie j u- 
brudni orne w .okresie nieusitiiiibiiilzowain^uh 
stosunków  gospodarczych, kiedy s ię  ma 
przewidywiić z ja w isk a , k tó re  nasitąrną za 
iroik albo  pó łtora. Żadne m echaniczne za
sady nie dadzą s ię  w ta k ich  w arunkach  
izast.oisoiwać ,ja k  top. zasada, p rzed ostatn ie  
go roku, s ta le  stasow an a d aw nie j przy pre- 
itm inow anin  dochodów przez fran cu sk ie  
Miln. F inansów . N ie  m iarod a jn e  je s t  rów 
n ież posłrgiwainiei s ię  .przeciętnam  za pa 
r ę  milesięcyi, gdyż z pu nktu wi-dżemia w y
d a jn o śc i ekai bow ej. poszczególne m ie s ią 
ce są  bardzo nierów ne. G y fry  dochodów 
za p ro jek tow an e prtzez M inisJterstw o Skarb u  
i uzgodlniane z innem , mMsItpirsitwrmi, o- 
p ie r a ją  się na szczegółow ej an aliz ie  nie
ty lk o  sam ych wpływów, ałe i Ic h  dynam i
ki w  każd ej poszczególnej pozycji, oczy
w iście na p o staw ie  p o siad anych  m a te r ja -  
lów.

— -Cwy w ydatki n ie  będą m ogły ulec 
red u kcji ?

— B ud żet je ś l i  chodzi o .stronę w yd at
kow ą, jeęit upoważnim ierni Rządu do czy
n ien ia  w yda.tków n a  określone cele  do w y
sokości pew nej m ak sy m aln e j kwoty. W y 
d atki zosta ły  zap ro jek tow ane przez Rząd 
w ten  'sposób, aby  pokryć te  w/szystkie 
k tó re  w y n ik a ją  ze stosow ania obow iązu
ją cy ch  ustaw , tudlziież te, >co do k tó ry ch  
R ząd przew id u je, żp okażą się  niezbedme 
d la istn ien ia  Państw h' i praiwildłowagra fu n - 
k c j omawiani a ap ara tu  państw ow ego. Gdy
by, pod jednym  z tych  względów zaszła 
zm iana, w yd atki m a g ły b y  być obniżone.

— Co K onkretnego m a Pan M in ister na 
.m yśli?

— T ru d n o bardzo duć kon k retn ą  odpo
wiedź w łaśn ie  ze wizględu n a  c h a ra k 
te r  p ro jek tow an ych  w ydatków , Możn i 
m ów ić ty lko  o h ip oteczn ie  możlilwyuh pnzy- 
K-ta-dach. W ięc, -lowiedamy, w szystk ie w y 
d a tk i rzeczow e, zarów no a d m in is tra c ji j a r  
i w ielkie .wydatki przedsiębiorstw  pań 
stwowyoh są  prelim inow ane mmi e j w ię
c e j odpowiednio do obecnych  cen. A k c ja  
jbm iżki cen, prow adzona przez R ząd, może 
stiworzyć sy tu a c ję , z k tó re j n ie ja k o  m e
ch an iczn ie  w ypłyną pow ażne osizczędmo- 
ś ic  D a le j —  w p o zy c ji długów  p aństw o
wych p relim inu jem y obsługę w szystk ich  
zobow iązań w w ysokości ta k ie j, ja k a  wy 
pływ u z umow. będących w  te j chw i i i  w m o 
cy. W  p o zy c ji t e j n iem ałą  ro lę  odfgj yw-a-ją 
długi m iędzynarodow ę kitóre —  ja k  iwia-

T E L E G R A M Y
OLBRZYM I PO żA R  W  JAPONJI 

LUBLIN. PA T . —  O godzinie 16 .15 godzin Ś0 m inut bez lądowania, prow a- T O K IO . F A T . W  m iejscow o ści Kom at- 
na lotnisku fabryki Plagę i L a- dzil ponad Bu«garją, Rumun ją  i A ustrją . su  w ybuchł pożar P rzeszło  5 0 )  domów zo- 
skiewicz wylądował kpt. Karpiński na a- Lot nad Alpami T  ansylwanskiemi odby- s ta ło  spalonych
paracie „Lublin R 14“. w ał się w chm urach, które pokrywały gó p jĘ c  M1LJONÓW BEZRO BO TN YCH

Na lotnisku powitali lotnika przedsta ry Pogoda byłą ctobra. O całe podróży w  NIEMCZECH
wiciele władz państw ow ych, w ojska, mia Karpiński w yraża się z największym en- BERLIN p a t .  —  Liczba bezrobotnych w 
sta  Lublina, dyrekcja labryki sam olotow  tuzjazmem, tw ierdząc, że przeszła jego Niemczech w czasie od 1 do 15 bin. wzrosła
oraz publiczność, która na wiadomość o oczekiwania.
przylocie lotnika przybyła licznie na lot- Przyp redakcji. Depesza powyższa me wy- 
nisko. Obecne na lotnisku panie w ręczy- jaśnia nam dlaczego kpt. Karpiński obraf dziw
ły Karpińskiemu kwiaty. ną drogę, że z Rumunji zawracał na Austrję.

Etap  Stambuł - Lublin, trw ający 10 Zapewne jakaś niedokładność jest w tej relacji.

Angielsko-scwietkie stosunki kandlowe
LONDYN. — Na posiedzeniu Izby Ginin u- trowany jest w rękach ••ząau, który może ogia 

chwalono 4 rezolucje finansowe, dotyczące u- niczać dowolnie import towarów angielskich 
chwai zapadłych na konferencji w Ottawie, Re- na rynek sowiecki. Rezultatem tego było, iż im 
zolucje przyjęte 451 głosami przeciwko 84. port angielski do Sowietów był tyłki drobną 
Przeciwko głosowali posłowie partji pracy, gru cząstką eksportu sowieckiego do Angfji. Rząd
pa liberałów Samuela, grupa liberałów Lloyd angielski gotów jest zawrzeć z Sowietami no- _____  ̂ ^ ___    , , . ,  ̂^
George'a oraz 2 posłów z grupy '.ibera1ovz Si- wy traktat handlowy. Musi -ednak czuwać nad b , } ^ j L “iL. i0fT
mona, którzy v stąpili ze iwe, rakcji, zgła- tern, ; by zwiększy,; eksport do .sowietów i a p  l i  2 ■ » 1
,zająć akces do grupy Samuela. by uniemożliwić iksporlowi sów ., iemu szko ^ ‘^ n y c h  dla IV *stk, i od w czesnej m ło -

Podczas debaty zaDrai glos min. Bałd> in, dzenie interesom przemysłu anielskiego u osci, je.uaoao w latach  m ew o i, zaciąg n ął
który oświadczył, iż iząd angielski nie zamie- m rtja  Pracy i lib ia łov ,i grupy Same-da, "  szereg i w alczących  o niepodiegłoś, . 
rza wstrzymywać handlu z Sowietami. Trak po tawili niosek sk;esle.iia klauzuli autydum j ,  F1SK /.TA  D fiR itT N iiz/ i^
tat handlowy sowiecko - angielski został wy pmgowej z układu handlowego między Lana- n  M r l °  1 „ K U o  i  1 NIKA .
powiedziany ponieważ był on układem, przy- d i i Angiją. Klauzula U opiewa, iż rząd może W ARSZAYY'A. P A T  K o m isarz  rządu 
noszącym j  dnostronną korzvść Sowietom, zakazać imporiu towaro *  z państwa, gdzie zarządził zajęci©  N r „Roib itn ik a " z dm 
Rząd angielski musi mieć jednak na ok., włas- - in . jf  przymusowa praca, -.-i/ praktyce klauzu- 23 t>. m. 
ne interesy, a zwłaszcza musi zapewnić pracę la ta skierowana jest wyłącznie przeciwko So-
swym robotnikom. YVskutek spec,alnej struk wietom YVniosek skreślenia klauzuli odrzucony
tury w Sowieatch handel zagraniczny skoncen został 225 glosami pizeciwko 54

o 48 tysięcy osób i wyniosła 5.150 tysięcy.

PISMO KONDOLENCYJNE  
MARCZAŁKA Pił SUDSKIFiGO 

DO W D O W Y PO S. P . PLK.
DLUŻNIAKIEWICZU

w a r s z a w a , p a t . w  zw iązku z t r a -  
gtiicznym wypadkiem  śm ierci p ik  D lu żnla- 
ki-ewicza, k tó ry  ufomął w Samie, aoatał 'zło
żony od p. M arszałka Piłsud.-lkiego w ieniec 
n a  trum nie ze w stęgam i o bajrwa'Cłi V irtu(ti 
M ili ta r  i-.

P ozatem  p . MansizaJak Pilsudsik w ysto
sow ał serde^ane pism o z, Kondolencjam i do 
wdor”y  po ś. p. plik. D iużniakiew iczu, k tó ry

N ow y rząd w  Etelgli
BRUKSELA. PAT.   Utworzony zosGl no vesse, przemysł Heuman, roboty publiczne Sap,

wy rząa belgijski w składzie następu jacy m: ministerstwo nauki i sztuki Lippens, sprawiedli-
Stanowisko premjera i tekę rolnictwa objął wość Janson, 

domo —  są*w  cłm iii obecnej iprzedmiotem de Broqueville, snrawy zagraniczne Hymans, Nowy rząd składa się z 3 katolików, 5 Iibe-

Zdbójta dyrektora Z y r a i d ^ a  Blachow ni
p rze d  Sądem  P K rę g p w ^ m  w  W a rs za w ie

Y\' pon,edzi dek Sąd Okręgowy pod prze- Po usunięciu go z mieszkania Blachowski 
vodnictwem wiceprezesa D udj, przystępuje do przeniósł się wraz z rodzina do Warszawy,
rozważania sprawy Juljana Blachowskiego, za
bójcy dyrektora dakladuw Żyradowskich Ko- 
ehiera.

PRZESZŁOŚĆ BLACHOWSKIEGO

Blacnowski urodzi! się w r. 1890 w W ar
szawie.

W rokulSOo byl aresztowany za przynależ 
nośc do Narodowego Z w. Robotników i skaza 
ny na 6 tat katorgi. Wywieziony został na Sy- 
berję.

Po rewolucji w 1918 roku Blachowski po- 
wrocit ao krajup i zamieszka! w Żyrardowie.
Parę razy zmieniał posady, wyjeżdżał jako gór . .
nik ao Francji, wreszcie w 1923 roku otrzymał \

gdzie zamieszkał przy ul. Kęknej.
TRAGICZNE STRZAŁY 

Dnia 26 kwietnia udał się do biura dyrekcji 
zakładów na u) Traugutta Nr. 8, gdzie dopy
tywał się o urzędnika Frankowskiego.

Następnie spacerował po mieście, zdradza
jąc ogromne zdenerwowanie.

Na ul. Mazowieckiej prz:ed „Ziemiańską" za
uważył d y . hehlc tf Podszedł doń prze- do 
mem Nr 11. Pu krótkiej wymianie zdań ni es po 
Jziewanie wyjął rewolwer i oddał dwa strza
ły do dyr. Koehłera.

Ten słaniając się, 3 dołał jeszcze przebiec 
na -irugą stronę ulicy, gdzie upadł w tramie

dy&kiusji.

—  Z padamycn przez Pa,nu, M in istra  cyfr 
w ynika, że budżet o d b ija ją c y  diziś obow ią
zu jące  u-st-aiwodawisiiwo polityczne -wiairun- 
kr niiędzj'uuiirodofl e  zam ykatlyhj się  niedo
borem  około 361 jni+j. Czy z n a ijd ą  Się do
stateczne środ ki dii a poikirycia a e licy tu , 
ja k i  poaostailby po w ylkurzystaniu wsporn- 
miajiiych przez Pan,;, M in istra  m ożliw o
ści ?

— T ak . P osiadam  +o giębokie przeko
nanie, op arte  n a  -praktyce p a ra  osta tn ich  
la t kiedy w ysiłk i R ządu p o tra fiły  d osto
sow ać w y d atk i d-o m ożliw ości ich  p ok ry 
c ia . Przypom inam , że budżet je s t  'upowa
żnieniem  dla Rządu, do dok-oinywania w y
datków , upow nżnieniem k tó re  zawsze w 
tym , czy iinnym pu nkcie m oże nie izostiać 
w yzyskane. D e ficy t neatoy m oże w ięc o- 
s ta te czn ie  być -wmniejsizany piondżej 
sum y 361 m ilj.

P osiad ane prizez n a s  rezerw y sk arb o 
we, t . j .  nadw yżki d aw n ie jszy ch  'budżetów 
m ogą posłużyć do p o k ry cia  znacznej czę
ści przewidywanego- iniedoboir-u a przy 
znaczniejszych  re s try k c ja ch  naw et — i 
całości'. Wlreszoiie m ożem y abemsta/tu- 
' ■’ .wać k o rzystn y  o b jaw  wzm-użenia się  
k a p ita liz a c ji i -zac.ięksaonego zaufania do 
naszych im stytu cy j £inansów j-cli, n a jzu p eł
n ie j uzasadni omego -wynikiami d otychcza
sow ej gaspodnriki. O tw iera to  pewne p er
spektyw y, k tó re  n ie  is tn ia ły  jeszcze  szereg 
m iesięcy  temu.

G dyby wrięc .siato rynku pieniężnego na 
to pozw alał, może 'być W sk a z a n i zam iast 
stosow ania w/ w ykonaniu  budżetu zbyt su 
row ych re .stry k cy j, uciec się  ao  .op eracji 
k red y tow ej: d latego  te ż  p ro je k t  ustaw y

sprawy wewnętrzne Pouliet, finanse jaspar, rałow, 3 demoaratow chrześcijańskich i jeane- 
obronę narodową Theunis, kołonje Tschoffen, go przedstawiciela partji flamandzkiej, 
komunikację Forihomme, pocztę i telegraf Bo- ! ------------

„ W ło tb y  m porzucą chorej L ii  Narcrlóuł11
H o w 5* M u s s o iin ie g o  w  T u r y n i e

TURYN. PA T. — W  niedzielę odbyły W spółpraca wielkich mocarstw za
się tu niezwykle uroczycie manifestacje chodnich —  mówił premjer —  oparta na 
ku czci Mussolinięgo, przybyłego do Tu- uznaniu naszych św iętych praw, winna 
ryna z okazji obchodu 10~ej rocznicy la- zapewnić pokój Euiopy i pokońat kryzys 
szyzmu. gospodarczy.

Tłumy ludności witały premjera entu Żądanie Niemiec, dotyczące rowno-
zjaslycznie. Mussolini z balkonu prefek uprawnienia, jest uzasadnione, lecz Niem 
tury wygłosił przemówienie, w którem cy nie m oga oom agać się ponownego 
przedstawi! główne zasady polityki faszy zbrojenia podczas trw ania konfetencji roz 
stowskiej, podkreślając pokojwość poli- brojeniowej. Po  fiasco konferencji Niem- 
tyki włoskiej. Turyn, m iasto graniczne —  cy me mogą pozostaw ać dłużej w Lidze 
mówił Mussolini —  nie obaw ia się w o(- Narodów.
ny. W łochy nie porzucą Ligi Naroduw W  zakończeniu Mussolini podkreśla, 
chorej, gdyż nigdy nie trzeba porzucać że W łochy przeciw staw ią się wszelkiej

DUBLIN —  BERLIN W  7 GODZIN
B E R L IN . P A T . W cz o ra j po południu 

wylądow ał na loiibnisiku T em p elh cf ir la n 
dzki samoloir pasażer,-ki s^ssiomu F o k k era , 
k tó ry  p rzestrzeń  *  D ublina do B erlin a  pra© 
był w rekordi iwym cz a s ie  n iesp e łn a  7 g o 
dzin. Średnia, -zybkość w ynosi la  240 ,k"m. 
ma godzinę Sam olotem  tym  przybyło  14 
pasażerów ,

BÓJKA H ITLERO W CÓ W  
Z KOMUNISTAMI

B E R L IN . P A T . V prem ysłow em  m ieś
c ie  Gaishrop R auxen A Y esifan ja ) w yw iąza
ła- s ię  bo jka m iędzy h itlero w cam i a kem u- 
nistam  , zakończona o strą  w ym ianą sćrza- 

rew olw erow ycn. Jed en  z h itlerow ców  
i -  ał zaoi-ty, a 5 odui-odo ciężkie ran y . L i-  
c * y  ran n y ch  komunii itó -wnie zdołano u - 
arak c. W  czasie  licznych  s ta rć , ja k ie  wy- 
unrzyly s ię  u b ieg łe j nocy «  B er lin ie , dok o 
n-aiino dw udziestu k.iiku ar-es-ztoiwan

D Z IE N N iK A R Z Y  P O L S C Y  W  S O F J I  
S ( I JA  P A T . jlzam n ik arze , nalieżące do 

p d ak ie j g:-upy porozumiem^ p rasow ego 
p o lsk o  - b u łgarsk iego , k iórzy  o d jech ali
z Rusizezukr .w sp ecja ln y m  w a g o n ie  od-
uanym  im do -d^pozy-cjii, przybyli w czo ra j 
c północy do Sofji,, iwitaml na aw orcu  przez 
d zieim ikarzy  b u łg arsk ich .

jt-mkrót pruskich z przed roku, w którem to żą 
uanie było wyraźnie wysunięte i podkreśla, że 
spirytus movens tej grupy minister wojny gen. 
Cchleicher. Obecnie niemieckie towarzystwo 

skairbowej przew iduje ja k o  ew entualne kolonjalne, na którego czele stoją dwaj byli 
źródło p o k ry c ia  niedoboru, obok rezerw  gubernatorzy kolonij niemieckich w Afryce dt.

P R O Iu ST Y  PRZECIW WYBOROM 
YV OKRĘGU NR. 19

Dzis Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie 
łoża chotego. żaden też Kraj nie powinien hegemonji w Europie, szczególnie zaś he rt.a Posiedzę hu niejawnem dwa piotesty prze- 
dziś usuw ać się z Ligi Narodów, której gemonji, któraby utrw alała niesłuszny ^'wk,0a wyni/'1 v v f l'u ów do sejmu w okręgu 
akcja, choc bezow ocna d L  odległych kra stan rzeczy. Przemówienie prem jera przy siedzeniu tein s ^ T N a ^ z ^ to ia ^ i-o S  t o r '  

jów, nic-że byc skuteczna dla Europy. jęte było burzą oklasków. mainą zgłoszonych protesiow i p.awdupodob-
nie przekaże je  na posiedzenie jawne.

Słeed s kol3Ridliej propagaadzie Niemiec ^  £ szj  m w  r  Osiński, Ignacy Ziętek, dr Franciszek Czern.-
LONDYN. PAT. — Znay publicysta angiel- zaczynają uznawać słuszność niektórych mo- chowsai i Tomasz operski. dwóch poetów z 

ski Steed w „Sunday Tim es" ostrzega spoie- ralnych pretensyj niemieckich, tyle raz) Niem centrolewu —  Józef Grzecznarowski (P P S) i 
czerstwo angielskie przed niemiecką propagan c scami sympatje te burzą przez swą brutainą, Franciszek Chyb (Sstr. Clił.), oraz poseł Mie- 
dą na rzecz zwrotu kżołonij niemieckich. nierozważn propagandę, jak tym razem w spra czysta w Jakubowski ze Stronnictwa Narodowe-

Autor aitykułu przypomina memorandum wit i y iptu kolonij go.

Sikarbowych, talkże i operaicje finamsoiw© 
Jed n o  ty lko je s t  n-ylduczonc —  stosow a
nie ja k ich ko lw iek  środków  o c h a r a t e r z e /  
in flacyjnym .

Schnee i dr Lindenquist, podejmuje szeroką ak 
cję na rzecz zwrotu kolonij.

Steed stwierdza, że Niemcy swą propagan
dą często podkopują swe pozycje, o iłe cho
dzi o sympatje zagranicy. Ile razy za granicą

posadę^ biuralisty w Zakładach Żyrardowskicii 
z pensją 250 zi. miesięcznie.

Strzały okazały się śmieitelne, ranny zmarł 
przer* przybyciem Pogotowia.

^nsotyine echo Olimpiady
UNIESZKODLIWIONA KONKURENTKA SKŁADA REWELACYJNE OŚWIADCZENIE.

AMSTRDAM. PAT. —  W  czasie ostatnich merykan. Obecnie pi/waczka po powrocie do 
igrzysk olimpijskich w Los Angeles repiezen- Amsterdamu udzieliła w tej sprawie przedsta-

Inauguracje roku akcćem  ckieco
na U n iw e rs yte c ie  W a rs za w s k im

W ARSZAW A . P A T . —  W  dniu 23  hymnu akademickiego prorektor prof. dr. 
bm. Uniwersytet W a-szaw ski obcho&ził Jan Lukasiewicz odczytał spraw ozdanie 
uroczyście rozpoczęcie toku adakemicl.ie za 1 93 1 — 32 r., poczem oabyło się uro- 
go. W  uroczystości wzięli udział przeasta czyste prekazame w*adzy nowemu Sena- 
wiciele władz państw ow ych, profesoro- towi. Zkolei J  M. rektor prof. dr. Józef 
wie wyższych uczelni w arszaw skich oraz Ujejski wygłosił odczyt na tem at „Myśl 
senat Uniwesytetu in corpore. Aulę uni- polska 100  lat tem u". P o  odczycie n astą- 
w ersytecką wypełniła szczelnie młodzież piła uroczysta im atrykulacja studcntÓYv. 
akademicka. Na zakończeni? chor i orkiestra Akaaenu

Po wyknnaitiu przez orkiesthę sym to- ckiego Koła M uzycznego wykonały Gau- 
niczną Akademickiego Koła M uzycznego deamus.

i ł i    "*■ *uivaiYOŁui»., Oskarża wir , , »  ■»—  r j ** J .i.Sv.eo icgieLcir —Łłiiiu uuziciiki w LCJ aptdwic pi Lcuawi* • ■ IW i ■ ■ m
Vv następnym roku wszedł do Racy Miej- adwokad Berensim i Gacki którzy zcłosza°ca- tacy*na pływaL‘ ka wle',derska znana Braun wicielom prasy holenderskie, następujcych in- S P I f S n l  S I F I / f  P i

iej / ramienia PPS —  jako prezes Z poeząt- |y szteg świadków n i  okoliczności do cizu* pl,ilipson, rekordzistka świata, niesnodziewanie formacyj: 4 . | w » i U  Ł  « ! D l  J f  ł  L I  Mm I— jdko pre/e« Z poc^ąi- ły szteg świadkuw n i k, jic/nosci dotyczące PhiliPs° n. rekordzistka świata, niesnodziewanie formacyj
;!fł„ale w r‘ nast:- stosunków, panujących w Żyrardowie. zachorowała na kilka dni przed swoim startem. „Podobno na parę dni przed biegiem na sto LW Ó W . PAT. —  W  dniu 23  bm. od- Po nabożeństwie uformował się po-

Szereg zagranicznych dziennikarzy zapowie OL.egaly wówczas w mieście Olimpijskiem po- metrów na wznak, w którym Braun miała szan był się we Lwowie wolny zjazd ociemr.ia chód, który przeszedł ulisami miasta
głoski o usiłowaniu otruciu holentterki prze/ a

skiej z ramienia PPS 
ku pracował sumiennie, 
piło załamanie psychiczne.

Ogarniało go zniecnęcenie i apatja. Zaczął działo swój przyjazd na proces, 
się spóźniać do b*ura i upijać się..

Kiedy dyrektor administracyjny Zakładów 
Waskiewicz w 1930 roku był na urlopie, a Bla 
chowski bez oow.khi przez trzy dni nie przy- 
.-hotizil do biura —  zastępca dyrektor; i j r  Za
leski przesłała do Waiszawi d< lyi . Koehle BERLIN. PAT. — Sen Borah ogłosił w Keoł lecz na mocarstwa sprzymierzone i stowarzy
ra wniosek o zwolnienie Blachowskiego i posa- nische Ztrg artykuły, poświęcone ooparciu nie szone. Borah kończy przestroga, że rozwój wy
tjy, mierni/mi four eAuinnifnronminnlr. 117 „-U.A ______•____  «__■ _ _ t . ,

Se». Borah pcpiera żądania Niemiec

QO
se zwycięstwa jakiś amerykanki ukłuł holender łych żołnierzy, urządzony z okazji 1 0 -io - pomnika Mickiewicza, g d zu  odbyła się  
kę w nogę. Braun nie zwróciła uwagi n^m aien cia działalnoci Małopolskiego Związku defilada, poczem skierowano się przed 
ką rankę. Tego samego dnia wieczorem wysta- Ociemniałych Żołnierzy „Spójnia". gmach Teatru Wielkiego, gdzie przeru f-
piła gorączka wobec czego wezwano leka.za. Zjazd rozpoczął się uronzystem nabo- w ał gen. Górecki. W  pochodzie zwraca-  
Mimo to stan pływaczki pogarszał się i groził żeństwem w kościele garnizonowym O. ła uwagę grupa ociemniałych żołnierzy w 
nawet ewentualności śmierci O. Jezuitów Przed kuciołem ustawiły się w liczbie około 3 0 0  osób, prowadzona

Braun utrzymuje ze zatrucie nastąpiło wsku kompanja honorowa wojska z orkiestrą, przez posła mjr. Wagnera.

Dyr Koenler wstrzymał się z decyzją do . . . - . .
czasu pow-otu dyt. YYaśkiewicza W ten sposób "Padn* —  zdaniem autora — nie na Niemców 
Blachów ki utrzymaj się na oosadzie jeszcze

p » -  ^  t Y w >  o w r e a i ™ w , - - ,
cnadniri  M*   • __. W ten Snngńh ohrinnn zdaniom nnz

do gruanai 193] r. —  kiedy mu definitywnie 
wymowiono pracę z dniem 1 lutego 1932 r. 
Otrzymał trzymiesięczną pensję, gratyfikację i 
doraźną odprawę łącznie w wysokości 2,188 
zł.

YYydano mu również zaświadczenie, że pra 
cował sumiennie, a zwolniony został jedynie z 
z powodu redukcji.

Mimo wymówienia pozostawiono mu służbo 
we mieszkanie w Żyrardowie do dnia 1 kwiet
nia r.b.

Von Hiesth jedzie do Londynu
YV ten sposób chciano je j zdaniem pozbyć się sobienia W ojskowego Kolejarzy, harce- kiego nastąpiło uroczyste otwarcie zja-

niewygodnej rywalki dla znakomitej amerykan- rze, Związek Legjonistów, Związek O- zdu. Po wyborze prezydjum i przemowie
skiej pływaczki Eleonory Shoim, która za od- brońców Lwowa itd. niaci powitalnych odbyła się uroczysta
niesienie zwycięstwa wt wspomnianym biegu Na nabożeństwie obecni byli przed- akademja. Z wielkim entuzjazmem zgto  

_ miała otrzymać od pewnej wytworni filmowej stawiciele władz z wicewojewodą Dych- madzeni przyjęli depeszę p. Prezydenta
uN u^ N. PA T . —  W  nadchodzącym  dów celem zrewidowania brytyjsko - nie- kontrakt na siedem lat delewiczem i gen Popowiczem, dowódcą Rzeczypospolitej do otcemniałych żołnie

go Irriu przybw a do Londynu nowy ant m ieckicgo traktatu handlowego i przy sto  jak wiadome w biegu na sto metrów na O. K na czele oraz specjalnie przybyli rzy.
■as.' i»t niemiecki von Huesch. sow ania g o  do sytuacji, wytworzonej wznak zwyciężyła Choim, poczem rzeczywiście na zjazd prezes Banku Gospodarstwa Po dłuższem przemówieniu gen. Go-

ietwszy jego czynnością pulitya na przez umowy ottaw skie. Niemcy m ają za zangażowana została prze* wytwornie ł oxa. Krajowego i prezes FIDAC-u gen. G óte-  recki udekorował 50 ociemniałych żolt e 
hędzie oficjalne zaproponwanie Wielkiej proponow ać prowadzenie tych układów Holenderka B-aun na skutek zatrucia nie bę ki. Nawę główną wypełnili tłumnie uczs rzy bronzowemi krzyżami zasługi. Po ? . 

Brytanji rozpoczęcia natychm iast w kła- w Berlinie. dzie mogK startować w zawodach na okres stnicy zjazdu oraz delegacje organizacyj kaJemji nastąpiły wspólne obrady.
 —ooo-----------  -----------  i stowarzyszeń ze sztandarami, —  o —



A b Ł O W O

„ T y d z i e ń  R o l n i c z y
pou hcslem  — Zie m ia  n a sza  w inna nas w y ź y w fć i o d ziać

S i L I S T Y  H A R B IŃ 3 K IE

W IICwOLI a CHUNCHUZOW
W  zw iązku z o rg a n iz a c ją  m yd/.y 6 a 13 

listop ad a  r. b . , Tygodniu R o ln iczeg o " .pized 
staw , ciele o rg a n iz a cy j ro ln icz y ch  n a  p o je 
dzeniu odbytem  dnia 8 b. m y. W arszaw ie 
wy sunęli najw ażniejsz-e p ostu laty , ja k ie  w 
dobie obecm tj .po za iich pa iąct ak tu aln o ścią  
m a ją  rea ln e  ,zalnse urzeczyw istnieniu .

O tóż iedinj m z podi3ta ,vaw ych p ostu  a -  
tów k tó re  zosta ły  w ysunięte, z uKaz.ii te j 
p  i er a ., ze j  ogólno -  k ra jo w e j m a n ife s ta c ji  
ro ln iczej je s t  żądaniem  realizow ani, n a j
d a le j p o su n ięte j w ew nętrznej p re fe re n c ji 
dla krajow ych. su ro  w ców wlókiennczy-ci.* w 
zam ów ieniach ra d o w y c h  il isfam arząac- 

w ych, lecz orzedewszystlkiem  w  mc nopa
lach  i k a n e la ch .

D zięk i s taran io m  toszczegolnych ocrga- 
n iz a cy j ro ln iczych , szereg  p ostu latów  w 
dziedzinie za,stępow ania w łókna im p or. i -  
■vego zosirał ju ż  .przez R ząd  rea lizo w an y , 
mimo zaciek  te j w n iek tó ry ch  w ypadkach i 
n iefprzebiera jąoej w  środikaidłi k o n tra k c ji  
sfer przemysłowy cih za,interesów anych  im 
portem  i przeróbką sutri wców w łókienni
czych  e g zo t; cznycn .

W pierw szym  .rzędzie n asze  w o js k i  
zdecydow anie s ta n ę ło  n a  g ru n cie  zaop atry 
w an ia  w  w yroby z w łasnego w łókna i po 
paroletni eh p róbach  W szybikiem tem pie 
przech >dzi do zm iany baw ełny 1 ju ty  lnem 
i -konoipiam5 i coiraz to zwiększa p ro em  
przym usow ej dom ieszki K ra jo w ej w ełny do 
w yrobów  w ełnianych , przeznaczonych na 
■'mundurowanie n asze j arm ji,

Poza Lem mom pole, sam orządy i ubez
pieczenia społeczne w  m n ejszym , łub więk 
wzym stop n iu  przechodzą do zastępow ania 
y, łasn em i su row cam i w lókienniczem l sw e 
zap otrzebow ania —  j< dnaikże w m n ie j zde
cydow any sposób, niż -t-o ozymi M. £>- W o jsk . 
Jeszcze te n  lub in n y  urzęd nik  uw aża w yro
b y  z lnu za m ało  rep rezen tacy jn e  za ma - 
j,o dosk o n ałe  pod względem  w ykonania i  
od robienia, w reszcie w ysuw a się  a rg u 
m en t rzekom o n a jw ażn ie jszy , ż< wyrób; 
ze  lnu są prym ityw ne, grube, ord ynarne i 
używ anie b aw ełn ian y ch  je s t  nieodzownym 
sku tk iem , b a  nawelt wyiaizem postępu kul- 
•1 ury — h ig je n y  i  t . d„

Je ż e li  dodam y do tego, że w yroby z 
lnu są  droższe od baw ełny i ju ty , co je s t  
przez  nrzem ysł ,ua każdym  k roku nodnatoo 
nam , zrozum em y, że d la  zdobycia należ
n eg o  m ie js c a  dilu n asze j w łasn e j produk
c ji  surow ców  w tókienniczyoh t>ow m niem y 
zdiaey dow anie dom agać się  t e j sa m e j opie
k i  ja k ą  jestt otoczone przet arzan ie  egzo- 
t yc m ych surow ców  w łókienniczych  przez 
przem ysł.

W  pierw szym  rzędzie ustano nastąpić  
zdecydow ane przejście  na w yroby z surow 
ców  kra jow ych  przez w szystkie resorty  
rządenre i sam orządow e. Z op łacon ych  z 
takim  trudem, podatków  w im ię najżyw ot
n iejszych  interesów n aszej sam odzielności 
gospodarczej, diii jed en  grosz nie m oże 
oójść bez istotn ej potrzeby z<igranicę.

M usim y pam iętać, że  nasza sam odziel
ność polityczna w iąże s ię  z sam odzielnoś
c ią  gospodarczą, p o d trz y m u ją c 'z  ogrom 
n ym  n alk ak łem  pi z< my.sł p rz e ra b ia ją cy  su
row ce zagran iczne i jed nocześn ie ru jn u ją c  
w łasn ą  baizę w łókienniczą, n ie przyczynim y 
s ię  do w zm ocnienia naszego życia gospod ,r 
czeg c, n a isz e j ekonom icznej, a diwtięe i .po-li- 
bycznej niezależni ści. R olnicy m a ją  nie- 
tylko praw o, a le  obow iązek  pod  tym w zglę
dem  w ypow iedzieć sw oją  wolę.

O prócz odcinka gospodarki państw ow ej, 
„amc,/ządnwej i u te z p e cz e n io w e j, operu
jącemu gronem  publicznym  m e  m n ie j wd
anym o d e n k ie m  je s t  przem ysł ro ln iczy  i 
k a r te le . K o rzy stan ie  przez kantata z praw 
m onopolisty, otoczonego opieką g„.spodai-- 
czą przied konkurencją, zagraniczną^ i  zaa^e - 
kurow anego ud w^aelk ch wpływów wk I- 
mej konku rencji, pozwała nam  na żądanie 
i  zm uszan e ich  do prz< j-sc:a na przerób aru 
row eów  produkow anych n ie ty lk o  przez 
w łasne górnictw o i  t. d., lecz przedews/.y- 
sitkiem  w łasn e ro ln ictw o .

Jeże li chudzi o  su row ce w łókiennicze, 
to  m u sim y d,,pruw adz,c tą  łu b  inną drogą 
do zm uszeń.a przem ysłów  w pierw szym  
rzędzie rolniczych i opa rty ch  na  rolntatw ie 
d c  używ ania z im iast wyi obów z ju ty . .si
zalu  i baw ełny —  w yłączn ie  w yrobów  z 
wła* uych surowców.

Ze w zględu na daleko idącą o-pieke go
spod arczą nad w iększością  ty ch  przem y
słów  i w obec znacznie w ięk sze j trw ało ści 
naszych  surow ców  z lnu i Konopi od ju ty  
i baw ełny — wyższa cena w yrobów  z k ra 
jow ych  surowców n ie  może być przeszkodą 
do p rz e jśc ia  na  ich  używ anie.

M usimy pam iętać, że w ciągu  12 lal 
■naszej n iepodleg łości przyw ieźliśm y na 6 
m iLjąrdów surow ców  i w ytworów włoKien- 
niczych

.Nasz ek sp o rt w ytw orów  w łókienni
czych, m im o okresów  d o b re j k on iu nktu ry  
przed i aby i siln eg o  pop arć5 a  w ciągu  o -  
s ia m id i  Lat dał nam,, n ieca łe  2 miijairdy- co 
d a je  saldo ujem ne w dz ia le  w łókienniczym  
za w ym ieniony c k res p >nad 4 m il iairdy 
ido tych T o  znaczy, że p rzeciętn ie trzysta  
p ięćd z iesią t m iljonóu 1 traciliśm y rocznie 
w zbogacając  tem  kolosalnem u sum am i eg 
zotycznych p lan tato rów  i hodowców, k tó 
rzy  ud nais n ic  lub praw ie nic m e kupow ali

R oln ictw o p o lsk ie , .którego e k sp a n s ja  w 
prod u kcji surowców1 spożyw czych została 
rak pow ażnie zach w 'an ą i może przez w y
w alczen ie  n a le ż y te j och ran y  d la  p rod u k cji 
surow ców  w łókienni eizych otw orzyć dla s ie 
bie pole do c iężk ie j, a le  ow ocnej p racy , a 
ca łem u  państw u zapewn e to , czego mu w 
t e j  ch w ili b rak u je .

T a n ie  w łókno egzotyczne zabiło naszą 
■irodukcję w łókienniczą, a le  p am ięta jm y , 
że w h istorju  w łókna n ie ra z  ju ż  w ty ch  lub 
innych powodów włókna, le g o  b rak ło  i by
w ało ono w tedy cen io n e na „w agę złota

Czy je s te śm y  w  t e j  chw ili na  ty le  z a 
sobni, że m ożem y sp o k o jn ie  pa/trzeć na 
d alsze  istn ie n ie  i pi /.yszły ro zw ój .przemy
słu  w łók enniczeigo — op ar.ego  o lm porto- 
wtme su ro w ce ? Czy n a sz a  s iła  nabyw cza, 
na.„,z dorobek, re-siektyw y ek sp o rtu  i biłam- 
łams p ła tn iczy  państw a na to p o zw ala?!

W szak  zb y t tk an in  je s t  coraz m n ie jszy , 
razem  z tem im port baw ełny spada.. B ezro  
botnych  w przeim yśłe w łókienniczym  je s t  
bodaj w ięce j, niż p racu jący ch . Czy więc 
nie w in te re s ie  p rzem ysłu  je s t  op arcie  się
0 su row iec k ra jo w y , k tó ry  dc chw ili obe
c n e j jesit rak  pospenow any ?

Przem ysł w łókienniczy do przebudowy  
na nasze surow ce możemy zmusić n iety lko  
przedstaw iając dezyderaty  sw oje rządowi.

Di ma g a ją c  s ię  od R ządu używ ania n a 
szego lnu, konopi i w ełny w w o jsk u  i .in
n y ch  resortach!, k arte lach  i poszczególnych 
d ziałach produkcji — musimy być kon sek 
wentni —  m usim y zacząć od s ieb ie !

W alcząc o praw o do „w łasnej koszuli"', 
m usim y ją  na s ieb ie  włożyć. A pomtaważ 
n ie  m am y du.s,tanecznio rozbudow anego 
przemy słu liniarsldego —  -włożymy na s ie 
b ie  koszu lę zrobioną u sieb ie  —  dom ową, 
sam odziałow ą, w yprzędzoną i <w y tk an ą  z 
w łasnego lnu przez w ie jsk ą  gospodynie. —  
— B ęd zie  to  znakiem , że n iety lko  na słow a  
nos stać, lecz > czyn] łączym y ze słowem,

R e k  'eimu je d , n z powiatów W iłem  z- 
czyzny, p rzy p arty  uryzysem  „do mu;ru“ 
agło.-dl b o jk o t w yrobów  im portow anych z 
surowców w łókienniczych  — włożone tam  
ln ian e koszule. Focząwisizy od S taro sty , 
P  f zesa O.T.O. i K . R.„ kończąc na  w oźn; m 
w Spółdzielni. W  ciągu  roku  -powiat te n  
n ie  tyilko sieb ie ubrał, lecz d ostarczy ł poza 
tem 50.000 m etrów  ln ian e j, samodziało-wej 
tk a n in y  dla initenda.ntury na w ork i do n a 
wozów n a  ko.s7.ule i >ukn e ln iane dla w ił- 
nLanek i w iln ian .

P rz y n a jm n ie j 3 /4 teren u  P o lsk i ro ln i
czej może czynnie w y k ą p ie  z  b o jko tem  
w yrobów  z surowców w łókienniczych za
granicznych. R eszta  P o lsk i, w k tó re j pro
d u k cja  w łókna i orzeróh jego- zanikł, w in
na p rzy jść  z pom ocą —  m o raln ie  i cfeik- 
+yw-n5e.

1/2 m l jot (a hekta irów  p d  uprawą lnu
1 kononi i drugie tyle hodow lą ow iec, odoią 
ży p rodu kcję  zboża, k tó re  sta nie się  przez 
to  b a ra z ie j o p łaca ln ą  i pozw oli na podno
szen if w ydajności innych roślin  upraw -- 
nych  —  zw iększy zapotrzebow anie naw o
zów1 i  ożywi sam iera iącą  produkcję rolntazą 
zarów no na zachodzie, ja k  i n.a wschodzie 
P o lsk i..

Retułizaója) t .  zjw. p re fe re n c ji dla kra jo 
w ych surowców! w łókienniczych  w ym aga:

1) 'Wprowadzenia ustaw ow ego przym u
su stosoican ia w yrobów z Icrajowego lnu i

konopi i k ra jow ej wełny  —  zam iast im por
tow anej wemy,, baw ełny, ju ty  i innych  eg
zotycznych surow ców  w łókienniczych  we 
w szy stk ich  reso rtach  państw ow ej g osp o
darki, sam orządach, m onopolach  i inst.ytu- 
cjach społecznych i ubezpieczeniow ych  itc..

2) W prow adzenie przym usu opakow a
nia cukru przeznaczonego rła wewnętrzne 
spożycie, w w orki lniane lub konopne z 
Icrajowego surow ca.

3 )  O dpow iedniego nasiaw .ienia w szkol- 
n ie t "  ie  pjw szechm em , zawodewem, ogól- 
mem i średniem  w k ieru n k u  zain teresow a
ły a  m łodzieży naszem i su,'ouwami iclókien - 
niczem i i w yrobam i z nich,

Jf) P odn iesien ie staw ek celnych na im - 
portow ane su row ce w łókiennicze, celem  do 
stosow ania ich  do Staw ek cełlnyeh na f a 
b ry k a ty  d la  zrównania: szans producenta 
surowca, z szansam i przetw órców  jeg c .

N iedopuszczenie do be^celowegn przyr- 
w/ozu za pozw oleniem  M in. Snarhu .

5 )  Zryczaiłtow anie podatku  obrotow ego  
od surowców w łókienniczych zagranicz
nych n a  kom orze ce ln e j i za, ułinienie od 
podatku obrotow ego surowców w łókienni
czych krajoąąych na la t 5.

6) Przebudowy przem ysłu [przędzalni
czego, korzysta-jącegu z kredy  tóiu pań sheo-  
wych na kra jow e surow ce włókiennicze.

Celem  zreail izpwran ia  wiewnętrznej p te fe  
rerocji d la surowców w łókienniczych  ro ln i
cy pow inni:

1) Używać w dom u i gospodarstw ie w y
łączycie w yroby z su-i^owców krajow ych , ,u 
pierwszym rzędzie sam oaziały  lniane i 
w ełniane, w yroby jjowróżnicze — w łasnej 
ro b o ty :

2) Żądać opakow an ia w szystkich tow a
rów  i  suroiocćm h-upowanych przez rolnika  
w  w orku  z k ra jow eg o  lnu i konopi,

3) N ie h-upować tkan in  bcw ebńanych  
pow rozów  z m anilli, sizalu , icork&io m fo- 
toych, w yrobów  z surowców egzotyczrych

4 )  Spow odow ać, by spółdzieln ie, o rg a 
n izacje centralne i lokalne zastąpiły  w yro
by z surowców egzotycznych  —  w yrobam i 
z lnu i komopi. R o z w ija ją c  w ytw órczość i 
zbyt. sam odziałów ln ianych  i w ełnianych .

5 )  O rganizow ać handel zam ienny —  
i.kamin sam odziałow ych na w ytw ory prze
m ysłu , a  w ięc : w lie rw szy m  i-zeędizie d o
m agać się  w ym iany uyorków sam odzlalo- 
toych rtn nawozy, cu k ier i t. p.

H asło  ,,Z iem ia nasza winna nas n iety lko  
wyżyuńć, a le  i odziać“ —  rzucone p-zed 
dw om a laty  przez G enerała 2 e-liigowsk5ego. 
w okresie  tygod nia .rolniczego m usim y s p j 
pularyizować u n as  i przedstaw ić przed ca ią  
P o lsk ą  ro ln iczą  konieczność t e j1 re a liz a c ji .

Tow arzystw o L n iarsk ie  w W ilnie

* *.Listy Harbińskie" jest to pismo polskie, 
wychodzące w Harbinie. Zamieszczają one 
ciekawą relację pozwanego przez chunchuzow:

B and yty  zim zaw sze ,kw:iitł w  M andżuTjl i 
zawsze trudna była 'w a tka  z  chunchuzam i 
ale w dobie obecnej podczas o sta tn ich  za
m ieszek p o litycznych , aktyw ność ehunchu- 
zów znacznie w zrosła, zdobyw ają się. oni 
obecnie na. n iesły ch an e  poprostu  ,;w yczy- 
ny“ .

Kro-nika w  p rasie  m ie jsco w e j aż się  ro-i 
od opisów  napadów  bandyckich  oraz  od 
re w sla ey j i opowiadań, ty c h  k tó rz y  m ieli 
n ieszczęście  d ostać się  do niew ola cb unchu- 
skie.j i w rócić .Stamtąd dopiero po złożeniu 
sow itego  okupu.

Jed n o z tak ich  opow iadań p S., m aszy - 
n.stiy ze s ta c ji  Ja b ło n ią  K o le i W ischodnio- 
C h iń sk ie j podajem y w  streszczen iu  nu pod
staw ie  je g o  słów  w łasnyen: 26  b. r . w ie
czorem. p. S . sied zilm na garnku w łasnego 
damiKU odpoczyw ając po całod zien n e j 
p racy . Rodzinę c a łą  był ju ż  w yjrraw ił do 
H arb in a , gdyż w szy scy  w yczekiw ali wów
czas n iesp o k o jn y ch  dni w związku z w n lka- 
m i Japończyków , z  woj-skami chińskiemii, 
o b sra jącem i za s ta ry m  rządem  m and żu -- 
śkim .

W  południe odw iązano go od su fitu  i da 
n o  m alu tk ą  m isk ę  ch iń sk ie j czarni i zy B y ł 
to  je d y n y  p o siłek  ja k i  o trzy m ał w ciągu  
dotby.

.^Pułkownik" z jaw ił isię rych ło  i pow tó
rzył sw o je  żądania pieniędzy. K ied y S . 
m aw óż katego*yx;znje ośw iadczył że n iem a 
a n i grosza. —  przyw ódca s z a i jk i  kazał dać 
m u 50  bam busów  i p rzyw iązać do haku, 
W bitego w ty ln e j śc ian ie  fanzy .

W  ino'cy te g o  d n ia  w  Iktfłka godzin przed 
św item  w szczął się  ja k iś  podejrzany ruch 
w około oIwzow;ska. Rozdegły s ię  szczęki

N a n ieb ie  z a p a liły  s ię  jiuż gw iazdy —  
w przyległym  osied 1!! "^ m igały  ognie w 
oknach, zad ym iły  kom iny domów, ludzie 
w arzyk w ieczerzę i szykow ni i s ię  do snu . 
S. rów nież m iał zam iar w ejść do domu, k ie  
d y  n a g łe  ja k b y  z poó ziemi w yrosły dw ie 
f ig u ry  chińczyków . C hińczycy  'żbiliżyili s ię  
do p. S  , któ^y n iczego n ie  podejrzew ał i 
w yciągnąw szy m auzery zażądali', iby S. 
szedł z n ;m i. Przestraich „początku s p a ra 
liżow ał w ładzę mu w nogach , 'a-le -zimne 
lu fy  rewolwerów s-zybko w ró c iły  m u p rzy
tom ność i S .  m u sia ł jś ć  za bandytam i.

Chunohuzi prow adzili go prizez 18 godzin 
do św itu  n astęp nego d n ia  przez g óry  i pu
szczę do swego obozow iska. O bozow isko 
składa-"; s ię  z  k ilk u  faniz-ehiart, sk leconych  
■zirzewian. i przylepionych do boku w y
n io s łe j sikały.

T u  d opiero S. dow iedział s ię , dlaczego,

CnHctarayske syberyiskirh numutów
o d k r y ł  u c z o n y  s o w ie c k i

W Leningradzie wygłosił odczyt świeżo 
przybyły do półtorarocznych wędrówkach sy 
beryjskich członek Akademji Nauk Andrianow.

„Ujście rzeki 66“ powiada dr. „jest nieja
ko jednem wiclkiem cmcntaizyskiem dawnych 
potworów tej ziemi w szczególności mamutów. 
Widząc je  możnaby uwierzyć twierdzeniu kra
jowców że właśnie tam szły one przeczuwając 
śmierć i pragnąc przed nią uciec w kiainę 
wiećzrych lodów. Wśród ludności tubylczej 
północnycn Brzegów Syberji pokutuje bowiem 
legenda, że dalej, za morzem, na samej półno 
cy, znajduje się na ziemi, utracony raj „kra< 
na; gdzie sie nie umiera". Tylko dostęp do niej 
jest niemożliwy

„W śniegach tych stron znajduje się Bar
dzo wielka ilość padłych olbrzymów dochowa
nych naogół bardzo dobize, jeśli zważymy na 
tei. ciąg stuleci, jakie minęły od ich zgonu. Na 
brzegacn północnych Jamai znalazłem również 
szczątki laklegoś potwora morskiego zupełnie 
nieznanego, ości skóra, tłuszcz, mięso nawet 
wszystko to było zachowane w nadzwyczajny 
wprost sposób' — Andrianow twierdzi dalej, 
że w okolicy znajdywały się b a .Jzo  liczne zwł< 
ki podobnych zwierząt a tubylcy opowiadali 
mu, że używają ich tłuszczu nietylko do oświe
tlania jurt

ALF NAWET KONSUMUJĄ JE 
gdy połów na wieloryby zawo Izi.

Uczony sowiecki staw ia m hipotezę, ze 
w epoce w spółczesnej może jeszcze ma nuto 
wi istniał typ przedhistorycznego wieloryba, 
dziś zaginiony i że jaki® daany kataklizm wy- 
izucił na lad stały -włoki Kilkudziesięciu, czy 
w ięcej taki :,i okazuw. Podobne zjawiska ma-

ią nieraz miejsce nawet po bardziej gwałtow
nej buizy na oceanie. W ten sposób dałoby się 
dochować w lodach półwyspu Jamai szczątki 
owego „prawieloryba“.

Faktem jest w Każdym razie, że nietylko 
profesor Andrianow aie i inni członkowie A 
kademji, bvii profesorzy rosyjsaich uniwersy
tetów przedwojennych nie mogli na pod: tav ie 
okazanych im przez podróżnika szczątków za 
gadkowego zwierzęcia zaliczyć go cio jakiego 
kolwiek ze znanych nam obecnie typów.

Opowiadania Andriauowa wzbudziły tak du 
że zainteresowanie, że powstał projekt urzą 
dzenia jeszcze w ciągu obecnej zimy wielkiej 
wybrawy do ujścia rzeki Ob‘,

go w zięto do iniewolli. T i ujna&z, jed en  z 
chuncnuzów , wi łamainyir- języ k u  irosyjsikiin 
oświad.rzy.1 mu, że „Pułkow nik." dowódca 
sz a jk i 'dowiedział s ię  daklidlnie że  p. S . po
s ia d a  15.000 dolarów  oiszczędinosai, k tó re  
chow a w domu. Oszczędności ite m usi od
d a bandytom  i .po- dokonaniu t e j  o p erac ji, 
-będzie m óg tw gócić do dem u.

Niie pom ogły g o rące  zaipew m e r i a prze
straszo n eg o  S„ że n ie  posiada, żadnych 
oszczędności i że „pu łkow nik" byt praw do
podobnie w prow adzony w błąd.

O godz. 10  rano na  scen ie z ja w ił s ię  sam  
,,pułkcwinik“ króiry k a teg o ry czn ie  ośw iad
czył, że p ien iąd ze hyc m uszą i m a ją  być 
w ypłacone za 4  dni' o d  dnia uw ięzienia.

O ile  w y p łacon e n ie  zostan ą  — to  cze
k a  w ięźnia  sm utny lo s : d la  i lu s t r a c ji  lego, 
czego s ię  m oże S. spodziew ać, pułkow nik 
k aza ł pow iesić w ięźn ia  zai tręce do- ,s u f itu . 
fan zy  w ten  sposób, by n og i je g o  ledwo do 
•tykały ziemi.

W p o zy c ji ta k ie j w is ia ł )S. d o  połud
n ia , czasu  zresztą  d ok ład n ie  n ie  pam ięta , 
bo ttferótce po pow ieszeniu .zemdlał z bólu. 
k-rpy-t końsk ich  po -zmarzniętej, grudzie. S. 
zaczął nadsłuchiw ać. Ja k ie ż  b y ło  je g o  
zdziwi ero ie, gdy w śió d  przycis/jonych ro z 
mów ucno je g o  złapało  k i lk a  w yerzów  w y
m ów ionych popraw nie po ro sy jsk u  prawdo 
podobnie przez R o s ja n . Zacieikiawlony z 
p o tró jn em  natężeniom  przysłnehi-w ać się  
począł 'i wrymiarkował ositatocznie, że j a 
cy ś R o s ja n ie  uim -w ieją -się z  „pułkow ni
kiem - c o  do n a jb liż sz e j „ek sp ed y cji" w 
k ieru nku  K o le i W schodnjO  -  onińslkiej,. B y 
ła  też mowa o ja k  an s n iebezpiecznym  w ro
gu, rLtórcgo n a leża ło b y  s ię  -strzec: ibtndyci 
mielii pirdW^dopodobnlc n a  myśli- Ja p o ń cz y 
ków .

W drugim  dniu n iew oli powiiórzyla się  
ten  sam  proced er co  i -w p ierw szy m : P o 
w ieszenie 'za rę ce  do su fitu  m isk a  czum izy, 
-bambusy i przyw iązanie do ścian y .

Trzeciego- -dń-i-a „P ułkow n ik" oświadczy'! 
S . k ateg ory czn ie , że je ż e li si-a nie nam yśli 
i n ie  zdecydiTje 'wini-eść lu.OOU —  będzi-e 
m u sia ł um rzeć następ nego drJa w.eczo-rem 
,,iUliima't.um“' to  p o p arte  zo sta ło  podw ójną 
po-r-cją k ijów . 2iro'zpa)czoiny S. [zdecydował 
;s:-ę w reszcie  w nieść p ieniądze N ie  wit dział 
sk ąd  je  weźmie, ibo osoD iście nie m ia ł aini 
grosza, z a  w szelką -cenę judńdk s ta r a ł  się 
odw lec dzień śm ierci.

„P u łkow n ik " p ray sła ł m u posłańca, 
który1 m ia ł zan ieść 1 ilist od -S. na -stację  Ja * -  
bi-onia. Przyisłano m u rów n-aż atram en t i 
-pióro 1 papier. S  n a p isa ł rozpaczliw y łj?st 
do w ładz koiejów yich -błagając c pom oc 1 
wykup. K ie d y  l i s t  -był ju ż  n ap isan y  zjatt; ł 
się „p o słan iec", k tó ry  g o  od S. odebrał, ule 
jaikoś n ie  im a! ochoty  odchodzić, zw lekał, 
k rę c ił s ię  po fan z ie  z e rk a ją c  porozumie
wawczo n a  S.

Naigla -myśl b łysn ęła  w gł-owie. U czep11 
•się je j ,  jako  ostatn ie j; nadlżiei raltunku: bo 
w w ykup przez w ładze k o łe j owe n ie  w ie
rzył

Z agadnął „posłańca T  k tóry  rozum i a ! po 
ro sy jsk u  w yw iązała  -się rozmowa-, ood- 
-czas k tó re j -S. zaproponoiwał m u 500  1o- 
larów  o 'ile ch iń czyk  Ułatwi m u uciecźkę z 
niewol-i.

Chińczyk" zdradzał wileiliką chęć d o jścia  
do porozum ienia z w ięźniem . Zw ierz>ł się  
p. S że  je s t  „kapi-tanem " w o jsk  ch ińskich  
z  jednego' z garnizonów  s ta cy jn y ch  K o le i 
Wschodni-c -  C hińsikej,. Dokuczy1,ł„ m u prze 
hyiw-ać w  szeregach  suraży k o le jo w ej posna- 
now il zażyć przygód laairobić tro cń ę  p ie 
niędzy. P ew nrgo p ięknęg  c  d n ia  -edmasze 
.ro-wał na'i czele p iętn astu  ludzi w  góry, 
gdzie s ię  połącz;-ł z s za jk ą  „p u łko w n ika". ;

„P u łkow n ik" uraiktow-ał go n araz ie  b a r- 
dzc życziiw ie i  oka'zyw:al naheżme je g o  „kd- 
p ita ń sk ie j rand ze ' w zględy.

W kró tce  jecina.-k zaikradiy się  n iep oro
zum ienia. „Pułkow nik" .zaczął krzyw dzić 
,kapit-anU " w podziale zdobyczy. „K apitan* 
żyw ił n arazie  n ad z ie ję  na  opaim ięu inie s ię  

'■ „pułkow nika" a le  tera®  'przekonał s ię  o s ta -  
tecznie, że „pu łkow nik" n ie  je s t  osobą i 
ro b ić  z nrm interesów 1 n ie  m oże".

W obec te g o  „-kapitan" zdecydow ał się  
pom óc S . uciec z n iew oli, a le dał do zł ozu 
m ien ia , że isp;na|wai -ta n ie  -będzie łait.wa do 
przpp-Tw adzeuia i że 500 dolaró-y go nie 
•zado wa-i-nia.

Rozpoczji-ł s ię  tairg, ositateicznie s tan ę ło  
na 850 d olarach  K ied y  cen a zesta la  uzgod
n ion a  „kapitan." z, ^ lęźniem  n arad zili s ię  
co  do plan-u ucieczki

Postan-oiwili u c ie c  d z is ie jsz e j nocy, 
„K ap itan " d ostarczyć m ia ł bron.’ i  -prze ,ł 
c ią ć  mia-t -sznury, któererni -skrępowany był 
p an  S .

N a sią ip ia  pełna trwois-i ucc. S  liczy ł cłiw i- 
łe, od rozpaczy przerzu c„’ s ię  d c  g o rą ce j 
n ad ziei: m in u ty  wlekły, s ię  ja k  żółwie.

W reszcie  m artw a e .sz a  z a leg ła  „borao- 
wósk'0. Z g asły  w1 fan zach  o sta tn ie  ognie. 
P s y  p osnęły  ch ow ając s ię  od zim na w n a j
dalsze zakam ark i.

B L sk o  -po północy zjaiwił s ię  „k ap itan " 
uw olnił p. S  -z więzów, dał mu s ię  napić 
wódki C h iń sk ie j „ohaaży" która; ożyw czem  
ciepłem  inapełnua ciało . R ozgrzan e ręce 
m ocno u ję ły  rew olw er i  źb-iegowie „...cho
wu ją c  ja k  najiwięlkszą otstrocżość, w jrm k- 
n ę li s ię  z  fan zy  i uc/iekli do puszczy.

„ K a p ita n " n a  ra z ie  prow ad ził zupeume 
pewny siebie, póżni-ej m in a  m u rrzęd ła , az 
w reszcie  ośw iadczył, że -zbłądził i- ,nie zna 
drogi. Zbiegow ie znaleźli s ię  w rozpaczli
wym położpniu W schód 'słońca ożyw ił ich 
nieco, postanow ili iść d a le j k ie ru ją c  się  
s ta le  na  północ i  s-pOdziewając się  w  te j 
s tro n ie  w y jść  n a  kolej.

M arsz ten trw ał aż d o-końca k ró tk ieg o  
duk' zimowego'. Z zachodem  sło ń ca  iroz-
naprzód -pchani jed y n ie  sam a   ----- --
p scz  -nancwo opanowała-i zbiegów. Szli 
m arszpu -bez n a jm n ie jsz e j m iaz ie i n a  iy -  
ch ły  koniec wędrówki.

a z  n a g le  gdzieś w śród pusz,czy w pobli
żu odezwała się syren a 1-okumoty wy. Z bie
gow ie rzu cili się  w  tę  stronę. Zbawcza 
syrena-- -odezwała -s.ię jeszcze  k ilka razy  i 
o to  raptem  zupełnie n ieoczekiw anie ja 
śn ie jsz ą  w stęg ą  zam ajaczy ł wśród drzeiw 
i e r  kole jow y.

S iły  wróciły1 z-biegom. Za k ilk a  godzin 
d o ta r li do s ta c ji ' Gaodindizy, skąd pociągiem  
p. S . ao-sta. s ię  di> Ja b ło n i.

Z  Obwfenoiskiel akademji
dla u c z c z e n ia  h a k a t y s t y

„WOJŁAKI" z  l u d z k ic h  w ł o s ó w

Jak donosi „Leningradzkaja Prawda" ko- 
misarjat goopoaarczy Z.S.S.R. zajęty był obec
nie próbami zużytkowania wiosow ludzkich do 
frabrykacji filcu, ootrzebnego do zimowego, 
filcowego obuwia, popularnych w Rosji wa 
lonków". Próby te miały wypaść pomyślnie. 
Obecnie u fryzjerów beda zabierane odpadki 
włosów i z nich, w połączeniu z włosiem zwie 
rzęcem, będzie przyrządzany mdterjał na woj 
laki. Ma on zawierać 40 proc. ludzkich włosów.

Pismo sowieckie omawia ten ostatni suk
ces piatiletki z powagą godną lepszej uprawy, 
pounosząc katastrofalny brak skóry i sierści 
zwierzęcych w kraju, Niestety, nie podaje czy 
nakazane zostanie i perjodyczne postrzyganic 
wolnych obywateli Z.S.S.R. ani czy najbliż 
szyn; ukazem nie będzie ukaz o „rekwizycji 
włosów."

D Y Ż U R  w  G O S P O D Z I E
K to b y  ch c ia ł uczynić urzegląd ak  m arno

śc i i  n astro jó w  N ow ogrodzkich, —  talk w si 
j a t  m iasta , — n a jlep szy  k u  tem u znaleźć 
m oże teren  w G ospodz'e Ludo-wej, naprze
ciw  k ościo ła , przy ul. S ło n im sk ie j. O tw ar
t a  przez dzień ca-ły. p o siad a on a  tę  zaletę , 
iż  w e jście  do n ie j n ie  zoboii iązujro do n i
czego. G ość może sied rieć chic aiażby od ra  
na (ło Wieczorat czytać, słu ch ać ra d ja , g rać  
w  szach y , —  m oże naw et na żądanie o- 
tizy m ać bezpłoitnie 'szklair.isę g o rą ce j h er

b a ty , b y le  n ie zakłócał porządku i nie p rze - 
sakó.izał -nnym  — aw obod.j m a zupełną. 
I  przyznać trzeo-a, iż zakłócenie porządku 
zdarza s ię  n iezm iern ie  rz a d k o , bodaj że od 
p ó h  >ra roku is tn ie n ia  Gompody, raz ty tk o  
je d en  poważn e js z a  in terw en cja  d kazała się  
p o trzeb n ą ; zw ykle w ystarcza obecność dy
ż u ru ją cy ch  pań ze Z. P  O K .-u , — bo lu
dzie cen ią  ą-dnak ten Ja m y  i ciep ły  k ą t, 
d a ją c y  im  otoczen ie  kultu ralne, n ieraz  w 
dom u n ie  posiadane.

Gdy się  z ran a  Gospodę otw iera, pierw - 
szem - zw ykle gośćm i bywa k ilku  bezrobot
nych . Nie .wielu ’eh, co  praw da, je s t  w N o- 
wogrodlku, zw łaszcza w m iesiącach  ‘letn ich . 
—  za-w sze jed n ak , gdy tra f i  s ię  ja k a  p rzy
godna robota , znaleźć tu możne Chętnych 
do n ie j kandydatów . S tan o w ią  oni podsta
wowy elem ent m ie jscow y ch  'byw alców : ci 
co p racę  m ają, przychodzą uylko w ieczora
m i. K ażdy, wchodząc, ro zg ląd a s ię  za św ie- 
żem gazetam ,. lub z a siad a  do -przeglądania 
i lu s tr a c ji ,  W  dnie św iąteczne, zw łaszcza 
chłodne, je s t  w ran n y ch  godzinach sp e c- 
ja-taa k a te g o r ja  nubl -czn >śoi: c i  oo orzyby- 
li dc kościo ła  za w cześnie i tu cz e k a ją  na 
rozpoczęcie nabożeństw a. W ielu, po ra n n e j 
m szy w kościele, przy cmodrą du jeszcze słu  
chać tra.nsm isj-i rad jow ej z nabożeństw  od- 
praw ain p ch  na  szerokim  św iec ie ; s ą  tacy , 
co  sp e c ja ln ie  przychodzą na  dw unastą, u- 
s ły  szeć h e jn a ł z w 'eży  M a r ia ck ie j.

Bardziej orzelotną. aie liczną kategorję,

stan ow i w ciągu  dnia całego, korow ód nie
w iast, n a jró żn ie jszeg o  wieku i w yglądu, 
przychodzących -po robotę w ydaw aną do 
domu ze sziwalri b ielim y d la w ojska. W s ą 
s ie d n ie j izbie leżą ca łe  zw o je  pięknego sa 
m odziału —  Cieńsze i gru bsze p łótna i rę 
czniki, .* B a z a ru  P rzem ysłu  Ludów ego. T u  
-się przykra ja ,  przym ierza, —  a nie je s t  
bo bynajm ir.'e j -łatwą syneku rą, bo n: jw y ż- 
aza in s ta n c ja  w  te j branży, ip. inż. Snaóhłki, 
s trasz liw ie  w y m a g a ją cy : za każdy m ili
m etr n ied o ciąg n ięty  nad sy ta  ;ra )źne upom- 
inienia-, — ale  zato kilikadziesią'. kobiet m a 
domowe zarobki, a  nasze ,;ołn erzyk.l śp ią 
ma sienikach z rodzim ego lnu, zam iast za
m o rsk ie j ju ty  czy b iw ełny, Nie dła .wszyst
k ich  kan d y d itek  w ystarcza  iednak ro b o ty ; 
■wiele z n .ch  długx> na n ią  czek ać m usi.

P rzychod zą też dc Gospody kolp orterzy  
s unodziałów  ze stro n  dałszydh. czasem  aż 
z  pod Grodna, z Su w alszczyzny; 'tych od
sy ła  się  do B azaru  przy ul. Beczkow icza, 
gdzie -wi dwóch w ielk ich  w itry n ach  roz
p o śc ie ra ją  s ię  najpiękm ie jrze  „rad ziuhy" 
Nowogródzkie -i w yszyw ane, c ien iu tk ie  rę
czniki, co ju ż  w catvm  k r a ju  zdobyły sobie 
zasłużony p op yt i  uznanie,

W  m iędzyczasie zjaw ia ją  się  am ato rzy  
lek tu ry , d ła zm iany książek  w czyteln i KM- 
je n te la  ta  pochodzi nietylik-o z m iasta , lecz 
i z c-koli cznyoh w iosek. N ajw iększem  powo
dzeniem  cieszą  się opisy podróży, sportow e 
i haletrystyfca o te m a ta ch  ludow ych. N ie
s te ty  —  w ysokie ceny książek n ie  pozw a
la ją  na n ależyte  dopołnLen.e b ib ljo tek i, m o
cno ju ż  sp raco w an e j długiem  użyciem , a 
p ochod zącej ze zbiórek i darów  pryw atnych 
— Obecnie dzięki ofi jm o ś c i p . W ojew ody 
B iern ack ieg o , k tó ry  v.yasygnow ał 250 zł. 
na o n ra - ę książek Gospody, są  one w fa z ie  
odśw ieżania. Czasopism  a' ;i iłustraoj-e do
starcza U rząd  W ojew ódzki. W  m ia rę  do
s ta rcz a n ia  m łodzieży, m a ją c e j ju ż za so

b ą  szkolę  p o k k ą , czyteln ictw o ogrom nir 
w z r a s ta  i coraz b a id z ie j d a je  s ię  odczuwać 
b ra k  tan ich  książek .

. A le oto nowi „n .eresan ci proszą o  n a p i
s a n ie  pedań do -rzęd ó w : jed en  o posadę 
-woźnego, drugi, do M a g is tra tu , o- w ydanie 
św iadectw a; u b óstw a: zaś dwóch gospoda
rzy  z pod K o relicz , w  -towarzystwie sw oich 
świadków1, .pragnie ipo-dać d'0 są-d-u ap e lac ję  
od w yroku, sk azu jąceg o  ich n a  w ięźiem e 
za w łam anie z podpaleniem . T a  ic-statnia 
spraw a, oczyw iście, ja k o  żb y t skom p liko
w ana, załatw ioną "u b y ć  n ie  .może, i s k ie 
ro w an ą jest, do obrońcy sądow ego. Dwócn 
innych opowiada- ob szern ie  o niezm iernie 
zaw iktanej sp raw ie  lik w id ac ji serw itutu , w 
k tó r e j oni s ą  pokrzyw dzen15 p rzy  podziale ; 
potrzebny je s t  ,schód ", n a  k tó ry  re sz ta  
w ioski s ię  n ie  zgadza, w 'ęc pr'ostzą o ,;k a - 
zi-o-nnoje rozpo-riażenje" po k tó re  odsyła się 
ich  do S ta ro stw a ,

Trzech . .jpodroźrych bezrobotnyc l ‘, p rzy  
b y łych  aż - ż  ze Slą-ska, w nadziei znaiczio- 
n ia  t-u p racy , sk iem w u je  się  do W y d zia ’u 
O pieki Społecznej, zaś bczdom nj1 chło-paK, 
Lat 1 4 -tu  z o sta je  n a ra z ie  n akarm ion y  i n o
c u je  w  Gospodzie, zanim  s ic  w y jaśn i, oo z 
-int^LOcząć.

W chodzi k o b ieta  z tro jg iem  izrnc — 
dwóch chłopców  po :;nt 3 —  4 i m ałe na 
ręku . Wszy- tk o  bardzo zbiedzone i bardzo 
daw no nie m yte. —  W dowa —  rodzina -wy
rzuca z ch aty , —  nrz.y jechała z daleka na 
sk arg ę  do Starosty1; ob iecał sp raw ą się 

za jęć, rozpatrzeć, — dal n a  drogę pow rotną 
T eraz  trzeba iść  wyw.u-kać fu rm ankę, ale 
z dziećm i chodzić "ru d n o ; czy można cn ło p - 
có wtu ma ehw.ilę zastaw ić?  — D yżurna u - 

m ieszcza d zieciak i na  ław ie  pod śc ian ą , — 
p y ta  o Imiona-,, —  podsuw a ohrazki. —  n ic . 
Szeroko otw artem i oczam i ro zg ląd a ją  się  
n iesp o k o jn ie  doik-ola —  jaik mt-ode w ilczki. 
Skui-cma na ławce gryzą łapczywi' bułkę. 
„To w lesie  chow ane —  mówi matika —  
ludzi n ie w id zą; m y z Wou-ko-uni".

W ou kou nia! — Stia ją  w oczach n iesk o ń 
czone przestrzenie piasków  lotnych , b ia
łych, z rzad k a zańosly-ch k arło w atą  sośniną

jałow cem , gdzie niegd zie brzeżni akiem , i 
rozsiane w tem  pustkow iu, -nrzy czy cztery 
osiedla. — Ziem i ma ją  dosc —  po 80, po 
120  h ek taró w , zdawialo im -się kiedyś, gdy 
te  grunta podleśne -kupuwaM z parcelow a
nego m a ją tk u , że na ta k ic h  p rzestrzen iach  
będą zamożnemu gospodarzam i. Tyl-e ziem i! 
—- L ecz  okazało isię, że z 80 hekf. zaledwie 
ma -dwiunastu mlożna kied y n iek ied y  zasiać 
g ry k ę  luL żyto , d a jące , przy d obrych wa
ru nkach  półtora, kop y z h e k tara , a przy 
gorszych —  p ó łto ra  -snopa. A  p o d atk 5 i 
bank p łac ić  trzeba. K rów  i koni niem a na 
czem p a ść ; o-wi-ec trzjmnac inie można, bo 
n ie  sposób ustrzedz je  od wilików. co p rzy
chodzą aż do- progu ch aty , o k o p u ją  się  do 
chiew ów , p o ry w a ją  w szystko, co, ch o c ia ż 
by  o puresci kroków  od siedziby, -się 'oddali. 
P m ctw o isię n ie  hoduje, z powodu m nóstw a 
jastrzęb i. Wiecizni-e nnd W oukouinią krążsj,- 
cych. — L atem  są  zaro bk i v, hucie sz k la 
n e j, u p. St-olle: je-slt tam  k ośció ł no-wy i 
ta rg i -się od!byv a ją ;  ludzi zobaczyć można ; 
— stru m yk  N ieżatka  d ostarcza pstrągów , 
chętn ie  w N ow ogródku kupow anych: —
lecz gdy n ad ejd zie  zima i w ązkie kol-einy 
w yżłobione w p iask ach , zan isie  śniegiem , 

w ów czas Ludzie ro b ią  zapasy, ma ja k ie  -ko
g o  s ta ć  — chleba. k a r to fli, so li i n afty , —  
i długie m iesią ce  —  -w egetują. D zieci w 
w ieku szkolnym  -odwożą się  do n a jb liż sz e j 
w ioski, w k tó r e j je s t  sżk-ota, „,na s ta n c ję " ,
i z a b ie ra ją  się  do domu -tyl-ko ma św ięta , o 
de droga, niezbyt, zaw iana.; —  m ałe  hod u ją  
s ię  juk te  oto dwa-, przy Kucnięte na  ław  e
,,wiolczemi,ata".

Tymczasem, z g ła sz a ją  się  • iń teresam tki
do B iu ra  pośrednictw a p ra cy . K -arsza k o 
b ie ta , otulona chu stką , zaw iadam ia, zmę
czonym  głosem, iż p rag n ęłab y  znaleźć no
sa dę gospodyni. M ąż bezrobotny, d w oje
dz5e c f  uczy -się, 'trzeba za n ie  p łacić . „A 
gdzie słu żyliście  doitycbczais ?“ —  „W e d w ^
rach , oroszę Pap i. ca łe  życie w e dw oracu 
M ąż był ekomemum, ja  — gosp o -d :n ią ; ale 
te ra z  — cóż ? dworów, -tak ja k b y  n ie  b y ło ; 
w o statn im , gdzie s łu ży 'iśm y  18 Lat, tta w 
zeszłym  m iesiącu kom ornik  zabrał w szy-

I znowu członkowie Obwiepolu pochwalili 
się antypatrjotycznem wystąpieniem —  jeżtli 
tylko tak tagodnie można nazwać wypadek, ja 
ki zdarzy! się ostatnio na Pomoi zu, w iniaste- 
czku Ska, yszewy. Czy i reraz według «l iryc . 
zwyczajów OWP zaprze się swego czołowego 
działacza, jakim jest na terereie tnia‘ ta Sita. y- 
szewy przewodniczący Rad; Miej tk ej, p. an- 
aowskir Prawdopodbie nie będzie to „byt ła
twe. Chodzi nam mianowicie o to, co sie wyda 
rzyło niedawno w restauracji p. Landowsaieg', 
na zorganizownaem przez niego przyjęciu 

Uczta ta odbyła się z okazji oawiee.or zna
nego na tym terenie haKatysty, p. Kiabunda. 
Zbratanie między hakatystą p K abundem a 
miejscowymi przedstawicelami OWP w Ssary- 
szew ach nastąpiło nader giadko. Po krótkiej 
libacji panowi, ci dla uczczenia drogiego go
ścia zaintonowali przy dźwiękach orkiestry 

miejscowej straży pożarnepj niemieckie pieśni.

suko,, i  krow y, i komie i  żn iw iarkę, —  n i“- 
m a czem  -gospodarować, i ekonom a o p łacać 
ju ż  pano wie inie m o g ą".

D ru gą i-nteresainitką, sa u k a j'icą  za jęci -, 
jest. s ied em n asto letn ia  Lidjla, k tó ra  -ukof- 
czyw sz; siadam  oddziałówi szkoły puwszfcch 
n c j choi-ałaby zostać .kierowniczką. „ Ja k ą  
k iero w n iczk a?" —  .„Czegokolw iek". —  „A 
co ro b i T w o ja  m atka  ?“ —  ..K a rto fle  ko
p ie " . „ O ży je ?" —  „N asze, u  inaw że je s t  ł 
ziem ia i dom ". — „A ikto m atce  pom aga w  
gu-spoda-rce?" —  „N ajm u je  dziewiczynę, bo 
s io s tra  s ta rsz a  zam ężna, ja  byłam  do-tą.a w 
szkole, a  teraz ch cia łab ym  zostać k ierow 
n iczk ą ...."

N astęp n ie  w chodzi osobka w ba.rdzo 
k-w iecistej sukience, czerw onym  berecie i 
taikiohżf p an to flach  n a  cieii-stych, jeóiwab- 
n y ch  pończocnach i po r o s ;  jsk u  w y ja śn ia , 
że-poszukuje służby, a te  „Ludzkiej-",, gd^ieby 
n ie  było  c ię ż k ie j rol>oly. N a zapytanie, czy 
je s t  tutoj-szą, odpo.w iad a, że m i<szkt pod 
Lubczem . O koliczność t a  -ttomaczy je j  mo
wę, bowiem ,w szerokiem  prom ieniu  od m ia
ste czk a  i dworu Lulbcz, przechow ał s ię  du- 
tychczas-. ja k b y 1 ok-a-tawy zab y tek  .^ iew ie- 
ro  -  zapadnaiwo k r a ja " .  —  K andydatka o- 
t r 7jy m u je  życzliw ą radę nau czen ia  się  prze- 
dewszystki-em mowy p o lsk ie j, a- nostę-pnie 
uwagę, iż o p racę  w yłącznie lekka,, będzie 
trudno.

W kracza energiczna -tęga -i m ocna n ie 
w iasta , znana ja k o  dobra ku Charka.. —  
„Cóż to  N adzia szuka p o sad y ? Przecie  n ie 
dawno w y jech ała  n a  w ieś do d w o ru ?" — 
„„A tak proszę Plami, -byłam tam  m ie s ią c ;
—  ini-c złego n ie  było, —  P an i n ic  sobie, a le
— P a n  nie c iek aw y ". —  Ja-kto n ie  c iek a 
w y ? —  „O t ta k i —  ty lk o  na  P a n ią  p atrzy , 
tyl-ko Pan,i s łu c h a .. . . ! ! !"

Nadzię odpraw ia s ię  gdzie iindzi-ej szu
kać Panów  „ciek aw y ch ", a  tym czasem  przy 
jed n ym  ze -stołów Gospody, w śród c z y ta ją 
cych  gazety , p o w sta je  g ło śn ie jsz a  d ysp u ta 
o  p rzyczynach  kryzysu), k tó re j dyżurna u - 
-waża za  'potrzebne nadlać w łaściw y  k ie ru 
nek. W  ciągu  n aw iązyw an ia  ko n w ersac ji, 
z in n ej grupy, od d rugiego sto łu , odzywa

jak „Ich bin oitt Preusse" i Deutschland, Deut 
schland iibei Alles".

śpiewy obwiepolaKÓw wywołali uburzeuie 
obecnych w lokalu restauracyjnym i praerb- 
dzacej publiczności toteż podniosła uroc: stosć 
skończyła się gtośng bójką.

Wypadku powyższego me kwalifikujemy, 
jest ou całkowicie zgodny z mentalnością człon 
ków Obwiepolu i opinją publiczną o tej orga
nizacji. L. Z.

; U b t D * | C I E
y. e wszystkich aptekach 1 

składach aptecznych znanec* 
środka od odcisków

D r a w . A .  P A  SC A .

się  g ios m łodzieńca, w>rgłaiszającego, peł
n e  g łęp o k ie j tre śc i zaa-nie: ,,A  ja  d otych
czas w ierzył w .„zagrobnuju żtzn a le  po 
tem  oo- -się m nie -v, ty m  to k u  n a  ma-newrach 
p rz y tra fiło  —  n ie  w ierze". —  W szyscy  pod 
miotszą g loy1;  : N o, oo b y ło 7 —  „ G t ta k : 
post-awiii n as  w e dwóch, n a  noc, na- w arcie  
przy cm entarzu. W-iia-domo — na m anew 
rach  człow iek zm ęczony — a  n a  cmentarz/u 
n a jle p ie j wys-pać s ię  miożna. Talk ja  p rze- 
lazi przez płot, hełm  położył n a  m ogiłce, 
k arab in  pod s ieb ie  —  i, ju k  przebudził się  
—  ju ż  b y ł b ia ły  dzień P a trz ę  —  k a ra b in  
;je s t  — hełm u niem a -a tu  i porucznik  

w yrosi ja k  iz pod z iem i: Co- w y tu  robi-cie? 
Gdzie w asz h e łm 7 —  S ian ąiem  n a  bacz
n o ść : „ P a n ie  poruczniku, m elduję posłusz
nie h e łm  niebo-szczyk -zabrał. — „JaiL i n ie 
boszczyk? O zyście s ię  u p ili? "  — „P an ie  
poruczniku, m eld u ję posłusznie —  -miku in
n y  n ie  m ógł..." —  N ie d a ł m n ie  naw et g a 
dać, złajiaf, i pow iedział, że pc m anew rach 
odsiedzę aresz t i  zapłacę za hełm  Baidto. 
m n ie  szkoda było tych  pieniędzy, a,ie c ó i  
ro b ie ! —  Aż tu, w  pierw szej- w iosce  —  pa
trzę : ,n ó j hełm  leży mi -podwórku przed Cha 
tą  i kaczk i z n ieg o  wodę p iją ... Balba zak li
na. -się, że n ie  ukrad ła, że wisiia* n a  drzew ie 
pr-zy cm entarzu , m y śla ła  że -nie potrzebny, 
w ięc w zięła d la 'Kaczek, —  a  k o le g a  ,przyz
nał' się , że -t-o- on ch c ia ł m nie mas „naszyć i 
hełm  n a  drzew ie pow iesił. — I  o t  — te raz  
ju ż  ja  w  „zagrobnu ju  żiźń" -nie w ierzę"*.

N a t a k  n iezb ity  argu m ent, dyżurn a w y
syła- ciche w estchnien ie w stront;, b ie le ją 
cych  naprzeciw  Gospody, murów p iebam ji' 
Gdyoyż to  k tó ry  z  O jców  duchow nych N o
w ogródka, zechciał czasem  t-u za g lą d a ć! —  
Jaikhy się. n ieraz  -przydała oogaiwędka —  
m ąd re słow o —  sam a obecność.. W  brak u  
fa ch o w e j interw encji^ dyżurna p rzy w ołu je  
n a  pam ięć .posiadaruj w iadlomości z dzie
d z in ; k a  techizm u i lo g ik i, czyniąc w  duchu 
uw agę, iż, b y  należycie sp ełn iać  dyżur w 
G osoodzie, trzeba być potrosz-c pedagogiem  
praw niiciem , ekonom istą, ro ln ik iem , często  
dyplom atą, a  czasem  imawet —  t-eolo2 j.em

M. Róm.
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Operetka w 3-ch  antach.
Muzyka E. Kaimana

Przedstawienie inauguracyjne zesj u- 
łu operetkowego odpowiadało tak wyso
kim wymaganiom, że następna premjwa  
miaia tylko stwierdzić, w ciągu dalszym, 
niezwykle dodatnie pierwsze wrażenie. 
Wyśmienita operetka, stanowczo najlep
sze dzieło Kaimana, którego talent tu się 
najmocniej skrystalizował, dając w następ 
atwie już coraz bardziej szablonowe u- 
twory, pozostanie zawsze jedną z naj- 
wybitniejszych, jakie się zjawiły w dob e 
powojennej. Melodyjnosć, żywa rytmi
ka, etektowna instrumentaeja, wszystko  
okraszona mieniącym się w nastroju cha 
rakterystycznym —  raz tęsknym i namię 
tnym, to porywającym i zawrotnym —  
pierwiastkiem węgiersko - cygańskim, 
nie traci świeżości i uroku.

Dobrze się stało, że właśnie —  po ki! 
ku latach —  znowu ją nam pokazano, 
mając do roli Silwji Yarescu najzupełniej 
bezkonkurencyjną odtwórczynię —  Et
nę Gistedt, której silna i bardzo wielo
stronna indywidualność artysryczna, ja
kie rzadko się widuje, występuje tutaj 
w catej mocy, dając kreację niezapom
nianą

W roli księcia Edwina wystąpił Ka
zimierz Dembowski ze zwykłem sobie 
powodzeniem, jako obdaizony ładnym 
głosem i muzykalnością wytworny amant 
operetkowy.

Może chwilami trochę unosił tempe
rament Władysława Szczawińskiego, wy 
bornego w rołi głupkowatego i sympa 
tycznego hrabiego Boni. Bardzo ładnie 
wywiązała się ze swego zadania Matja  
Gabrielli, w roli wesołej hrabianki Siasi. 
Bardzo dystyngowanie grała swą niedu
żą rolę księżny Irena Jasińska -  Detkow-  
ska, wyglądająca tak ładnie, jako star
sza pani. że wyrażenie Feriego (w trze
cim akcie) —  „stare pudło" nie było u- 
sprawiedbwione. Trudno zrozumieć, cze 
mu Michał Tatizański, zamiast nieco 
przeżytego hulakę, przedstawił w loli 
księcia -  ojca odrażający okaz kliniczny 
parai.tyka, mogący wzbudzić chyba po
litowanie, a nie rozczulenie.

Zawsze wyborny w rolach podstarza
łych lowełasów (w  komedji) —  Kaiol 
Wyrwicz -  Wichrowski był niemniej do
brym i w operetce, jako beztroski utra-  
cjasz Fen W  rolach mniejszych wystą
pili: Leopold Detkowski:‘(rotmistrz) i Sta 
an Brusikiewicz (poany notaijusz).

Inscenizacja wykazywała wielką po
mysłowość i staranność pod względem 
reiyserji (K. Wyrwicz - Wichrowski) o- 
raz dekoracyjnie była bardzo pomyślnie 
rozwiązana (J Hawryłkiewicz). Tance  
zbiorowe oraz solowe R Góreckiej i W. 
Morawskiego bardzo były oklaskiwane.

Szczególne pochwały należą się ka
pelmistrzowi M. Kochanowskiemu, któ
ry potratił zebrać orkiestrę najlepszych 
muzyków, chętnie idących za jego wska
zówkami. Orkiestra brzmi i gra doskona 
le, a chóry starannie się dostrajają cio 
wymagań dyrygenta

Jedncm' słowem —  mamy teraz teatr 
operetkowy wysokiej klasy.

Michał Józefowicz.

KATOLICY! 1 Obchód tegoroczny Święta Akcji Ka-
Czasy dzisiejsze w ym igają szczegół- tolickiej winien przynieść urzeczywist- 

nej walki o zasady katolickie, chrzęści nicnie hasła! „Walki z bezwstydem i 
jańskie. Czasy dzisiejsze wymagają szcze pornografją w druku i obrazach". Niech 
gólnej troski o rozserzenie zasad katoli- każdy katolik świeck. i każda organiza-  
ckich w życiu nie tylko jednostek, lecz cja w przeciągu całego roku usilnie dba 
także, i to przedewszystkiem, w życiu o zmniejszenie zła. A zło trzeba zwal- 
społecznem, zbiorowem, w całent życiu czać dobrem! Dlatego należy usilnie pro 
nublicziiem. Wszędzie: w rodzinie, w pagować dobrą książkę, dobrą prasę, do-
szkole, w wojsku, w sądzie, w rozkazach brą sztukę!
władzy, w  księgach praw, w służbie na . . . , .
morzu na lądzie, słowem wszędzie - , W zyw am y  wszystkich pojedynczych

i ,  p an o w ać zasad y  L t o l ic k .e ,  c h . z c c i -  k»*ohkow  « % * * » > ■  7 * 2 “ “
3 zacje i zrzeszenia społeczne, które stoją

JcUI ie' . . . .  na gruncie zasad chrześcijańskich, katoli
F ia c a  kar ilick; tak poję i jest udzia- ,j0 jaknaiuroczystszego Obchodu

łem nie tylko duchowieństwa, lecz tak- £ w jęta Chrystusa -  Króla w niedzielę 30  
że wszystkich świeckich katolików. Dla- na^cTziernika b i 
A‘go Jeg °  Świątobliwość Ojciec S-y. i
Pitis XI pow ołał do wielkiej pracy Kato- Niech w dniu tym wszyscy katolicy
lickiej wszystkich świeckich, każdego pojedyńczo czy zbiorowo wezmą udział 
stanu, każdego zawodu; Taka dziah.l - we. wszystkich momentach obchodu Św.ę 
ność świeckich jest nazwana Akcją Ka- ™ Chrystusa -  Króla i swoje uczucia k a 
tolicką. Dniem Uroczystym, Świętem Ak- tolickie zamanifestują nazewnątrz! Niech 
cji Katolickiej jest Święto Chrystusa- nikogo z pu-sród katolików świeckich 
Króla, jako Święto, w którem uprzytom- n>e zabraknie w obchodzie Święta i iry- 
nić sobie musimy, ze źródłem wszystkie- stusa -  Króla, a szczególnie w uroczy 
go jest Chrystus, Bóg-Człowiek i Jego sty ni pochodzie! 
zasady

PROGRAM U RO CZYSTEG O  OBCHOD U ŚW IĘTA  CHRYSTUSA-KRÓLA W  DN.
ŚW IĘTA  AKCJI K A TO LICK IEJ 3 0 .X  1932  R.

przyjęty przez 83 organizacje społeczne m. f) Śpiew —  „My Chcemy Boga ‘ —  F. No- 
Wiir.d wchodzące w, skład Komitetu Organiz. wiewiejskmgo —  wykona chór „Echo pod ba

1 . Godz. 10 m. 15 —  Uroczyste nabożeństwo tutą p. prof. Wł. Kalinowskiego, 
w kościele Św. jakoba, celebrowane przez J.E. g) Muzyka —  Polones Chopina —  wykona 
Ks. Arcybiskupa R. Jalbr/.ykowskiego, Metro- orkiestra 6 pp. Leg. pod bututą p. kpt. ? Re- 
politę Wileńskiego. Okolicznościowe kazanie sz|<e
wygłosi Rs prałat Leon Żebrowski 6) Uroczyste akademje:

2. Oodz. 10.00 — Nabożeństwa z okohez- . ' . , , ,
nościowemi kazaniami we wszystkich innych . a) w Ugmsku Akadem. USB przy u . Wiel- 
kościolach parafnainych i meparafjalnych. Orga kl. I 24. dla młodzieży szkol srednn.h i akade- 
nizacje społeczne biorą udział w nabożeństwie nuckiej;
w kościele przez siebie obranym h) we wszystkich parafjach m. Wilna, jak

3. Godz. 12 m. 15. —  Zbiórka wszystkich następuie:
szkól, organizacyj społecznymi, religijnycn i pa l )  Dnia 23 bm. o godz. 18.30 (6,30 wiecz.) 
rafij kolo kościoła św. Jakóbo (Plac Lukiski) w Sali parafjalnej przy kościele sw. Jana — ui 
ze sztandarmi i orkiestrami. św. - Janska Nr 12. —  2) Dnia 29 bm., o kO-

4. Godz. 12 n, 30. —  UruCzyAy pochod ku dżinie 19 (7 wieczorem) w sali parafjalnej przy
czci Chrystusa-Króla do Sali Miejskiej. Ostrej-Barmie, ul. Ostrobramska. — 3) Dma

5. Godz. 13 m. 30. —  Uroczysta Akademia 30 bm., o goczinie 17,30 (5,30 wiecz) \ Sali 
w Sali Miejskiej przy 1), Ostrobramskiej Nr 5, parafjalnej przy kościele św. Ducha, po-Domi- 
transmitowana przez Radjo według następują- nikański ul. Dominikańska Nr 4. —  4) D:.:a 30 
cego programu: bm. o godz. 19 (7 wieczorem) w „Ognisku Pa

a) Zagajenie —  zagai prezes Archiaitcezjał- rafjalnem",przy kościele po-Bernarayńskim, ul. 
nego Instytutu Akcji aKtolickici i Komitetu Or- gw Anny Nr 10. —  5) Dnia 30 bm. o godzi- 
ganizacyjnego Święta Chrystusa-Króla p. dy- nje 19 (7 wiecz.) w Górnej Sali Parafjalnej 
rektor Stanisław B'ałas przy kościele św. Filipa 1 Jakóba ulica 3-go Ma

b) Odegranie hymnów Papieskiego i Pań- j a (przy pl. Łukiskim). —  6) Dnia 30 bm. o 
stwiowego pr; ez orkiestrę 6 pp. Leg. pod ba- godzinie 17,30 (5.30 wiecz.) w paraf]! N. Serca 
tutą p. knt. B. Reszke. ........................... Jezusowego. — 7. Dnia 30 bm. g. 18 yó wie-

c) Referat n. t. Rola Akcji Katolickiej w czoren ) w Domu Parafjalnym imenia J.E Kc, 
walce z pornografją" —  wygłosi p. Profesor Arcybiskupa R. Jalbrzykuwskmgo Metropoli./ 
Dmwersytetu Stefana Batorego Dr. Stefan Gla- Wileńskiego —  przy kościele N. Poczęcia N. 
ser Marji Panny —  Soltaniszki, róg Lipowej i So-

d) śpiew „Króluj nam Cnryste" F. Nowo- k0)e i. —  8. Dnia 30 bm., godz. 18,30, sali
wiejskiego — wykona chór „Echo" pod bata- paraijalnej przy kościele św. Rafała, ul. Wiłko- 
tą p. prof. Wł Kalinowskiego. mierska Nr 2.

e) Deklamacje. „Królestwo Tw oje" ks. „  i _ . . . „tą™,
Mateusz Jeża -  wypowie art. dram. p. Karol ^onutet O rgan izacy jn y  Uroczystego
Wyrwicz-Wichrowski.

JAK MINĘŁA NIEDZIELA SPORTOWA
Makauf -  1 p. p. L i g .  2 . 1

W o j t k o w i  ? n ó w  z l e k c e w a ż y l i  m t c z
Dodatni bilans le k k o 

a t le t y  Ki
Mecze piłkarskie przestały już interesować 

publiczność. Mistrzostwa skończone, rozgryw
ki o wejście też, a obserwowanie t.z. spotkań 
towarzyskich nie daje ernoeyj Drużyny grają 
jak z laski, ot, aby klubowi zarobić kilkadzic- 
sąit złotych ,na i potrenować dla formy.

Niechętnie szliśmy wczoraj na mecz 1 pp. 
Leg. —  Makabi. licząc na taką właśnie grę od 
niechcenia. W rzeczywistości było inaczei Ma
kabi po przegranej z Żaksem pragnęła pokazać, 
że jest wcąiż drużyną silną, umiejącą zwycię
żać silne zespoły. (Przed kilku dniami pokona 
la mistrza Grodna i team złożony z graczy naj
silniejszych drużyn Grodna). I dokonała tego. 
Mimo, że v, ójskowi gran w pełnym obecnym 
składzie (z Drągiem i

Ubiegły —  można już powiedzieć —  sezon
Prowadzenie zdobywa Makabi z Samobój- był 

czej bramki. Wkrótce potem Zajdel ma okazje
podwyższyć wynik, leez blizki strzał trafia w 
sztangę. Napad wojskowych ter marnuje duże 
pozycje i dopiero po przerwie Potubiński łapie 
źle odbitą pitkę i ostrym szczurem w róg uzy
skuje wyrównanie.

W dalszej części meczu mial miejsce fakt, 
o Którym wprost niechce się pisać, tak jes* nie 
przyjemny, tak słabe wystawia świadectwo kar 
ności zawodników i kwalifikacjom sędziego me 
umiejącego utrzymać w karbach mesportowo 
zachowujących się graczy.

Za faul gracza wojskowych sędzia dyktuje 
karny. To wyprowadza z równowagi graczy. 
Silą 'starają się uniemożliwić wykonanie jego

przez sędziegoachowiczem zamiast odkapują piłkę postawioną 
nieobecnych —  Puzyny i Browki) Makabi u- (przet sędz.ego).
miała dać sobie lady i w pierwszej połowie Sędzia n.e usuwa nikogo z boiska. W rezul- 
meczu mirta nieznaczną przewagę. Po pierw- tacie targów i kłótni Nadel strzela goala. Ma
sze gra nadal otwarta, przyczem uwidocznia kabi prowadzi 2 : 1 .
się przemęćzenie graczy Makbi. Jak widać so ■ Wojskowi niezadowoleni z sędziego opusz- 
botni mecz z ŻAKS ein nie przyszedł im rak la czają boisko. Drużyna bezspornie najlepsza i 
two. W tej i—fsci meczu atak wojskowycti gir pretendująca do reprezentowania Wilna na szer 
lepiej i kilka otnie poważnie zagraża bramce SZem forum opuszezz boisko, dając przykład, 
makabistow, strzeżonej niezbyt pewnie przez j ak nje należy zacnowywać się na boisku.
Kotlowskiego. - Sędz)owal p A. Kisiel, (t)

Z  f r o n t u  w a l k  l i g o w y c h
W a rta  na czele ta b e li.— C zarn i na s za ry  nt Końcu.

P o d g ó rze  w e s zło  do fin a łu
Pięc par Irużyn licowych i jedna pretendn- wośeią oczekiwano rezultatu spotkań mistrzów 

jących we*ść dc nie) walczyk, wczoraj- na bo. grup Polonii, przemyskiej i Podgórza. Puwszc- 
skaeh rożnych miast Kolski. NYjwiększem za- ch liczono się ze zwycięstwem PodgórzŁ. 
interesowaniem cieszyły się spotkania czoło ) cóż sic siało?
wych drużyn: * racovii i Warty oraz Polonii z Wartź oijąc Cracovię odsunęła ją  na drugie sportową wzrasta niezwykle. Coraz więcej t>- 
Rucfiem. Czy aby Ci"covią zdoła utizymać się miejsce, zajmując czoło. sób, nieraz zupełnych dotąd abstynentów spor
na pierwszent miejscu ta Belę czy aby Polonii Siedlczanie wz/nocnili swoją sytuację, zdo- towych, zgłasza s.ę na Siddjon Ośrodka W. F., 
uda się wygrao z  si nym Ruchi i i prze to se. o r a ją c  na Wiśle dv'a punkty, a Polonia wy- aby (początkowo nieśmiało, lumieniąc się) 
mo uosunąć trochę widomy spaunu w przepaść grywając z Ruchem posunęła się w górę, spy- spióbować, czy uda się im uzyskać wymagane 
A-klasy. a były najbardziej aktualna pytania, chając Czarnych na sam dół tabeli. Podgórze minima Dobry przykład jednego „śmiałka cto- 

»potkank Pogoni z Garbarnią zaciekawiali; wygrywając ponownie zakwalifikowało się do pinguje drugiego, trzeciego i w rezultacie co- 
z tej racji, że wcięstwo bogoni podsuwało ją finału walk o wejacie do Ligi (t) raz więcej osób trenuje, przygotowując się Jo
znacznie naprzód, pozwaluiąc marzyć o tronie K R .iK Ó W . P A T  \V Krakotwie odbył orób.

ny. Nie mówiąc już o tnufach olimpijskich za 
wodniczki i zawodnicy polscy uzyskali pięćdzit 
siąt rekordów polskich.

Jest to bardzo wiele, jeśli się zważy, że 
l>oziem lekkoatletyki wzrasta stale i rekordy 
wyśrubowano do granic uważanych niedawno 
jeszcze jako wręcz niemożliwych do soągmę- 
cia.

Padło ogółem 14 kobiecych i 36 męskich re 
kurdów. W tej liczbie znalazło się dziesięć świa 
tow j ch, zdobytych przez: Walasiewiczównę— 
4, Weissowmę —  1 , Konopacką —  1 , Kusociu- 
ską —  2 i Heljasza —  2.

Na liście dziesięciu najlepszych wyników 
światowych Polacy notowani są 17 razy.

Oto nazwiska tych, których imię Zna cało 
świat sportow y Kusociński —  czterokrotnie 
biegi 1500 mtr, 3,5 i 10 kim, Heljasz —  rzut 
kulą, Planczyk —  skok wzwyż oraz panie Vva 
lasiewiczówna — biegi 100, 200, 800 i skok 
wdał, Weissowna — rzut dyskiem, Jasieńska— 
rzut kulą. Breuerowna —  bieg 60 mtr

Prócz tego na liście europejskiej figurują 
nazwiska: Mikrut —  oszczep, Nowosielski —  
110  mtr. przez plotki, Schabińska —  80 mtr. 
p'olki, Breuerowna —  100 mtr.

Łatwo jest dzis o tern pisać, ale przedstaw
my sooie, ile pracy kosztowmlo zawodnikom i 
organizatorom, aby z pośród tysiąca zawodni
ków świata na zaszczytnej liście najlepszych 
wpisano te kilka nazwisk polskwh.

Lekkoatleci polscy dobrze się przysłużyli aic 
cji propagndy. (t).

Z a i n t e r e s o w a n i e  s ą 
P 0 S *em  rośnie

Zainteresowanie się Państwową Odznaką

mistrza. się sensa c.yjtny m ecz o m istrzostw o Lęgi Charakterystycznem jest, że zawodnicy zgla

Obchodu Święta Chrystusa Króla.

Po dró ż samolotem
di (i moc endsjeb wriizó!

Informacje i bi 
le ty :*  w biurach 
P. L. L . „ L o t“, 
w większych biu
rach podróży i 
u portjerów więk

szych hoteli.

Port lotniczy: P s r u b a n e k , teł. 8 0 . ^

K R O N I K A

T r z e b i ,  z a k o h e z y ć  b u d o w ę  
k a n a ł u

ŁĄCZĄCEGO LAND WARÓW Z TROKAMI
Kilkakrotnie pisaliśmy na tern miejscu o Sta

te wz-ragającem się zainteresowaniu Trokami, 
jako wielkim ośrodkiem sportu żeglarsko - wio
ślarskiego. Dzięki niespożytej energji kilku osób 
zapoznane, a raczej przez dtugi czas niedocenia 
ae Troid, stały się tern, czem są obecnie i są na 
najlepszej drodze do systematycznego daiszego 
rozwoju

Po stworzeniu, początkowo prowizorvcznej, 
a następnie ..tasnej przystani (z pięknym gina 
citent schroniska) zaroiło się na brzegu jeziora. 
Początkowo zjeżdżano na wycieczki (ot, tak 
sobie — dla spędzenia czasu i przewietrzenia 
płuc), potem zaczęto systematycznie przyjeż 
iża. na treningi, potem przybywano córa.- czę 
ściej i liczniej aż wreszcie w lecie ubiegłem po 
wstai — z won Państwowego Urzędu Wych. 
Fiz. —  Ośrodek śródlądowy. Zgromadzi! on li
czne zastępy sportowców przechodzącycn s>- 
rfematyczny kurs żeglarstwa

Iroki stopniowo staja się tern, na co zasiu- 
żytj, uo czego, z uwagi na swe warunki, są 
oreaystynowane Mają być największym w 
Polsce, a przynajmniej na polnoco - wscho
dzie Polski, ośrodkiem wodnym.

Planow a praca w tym kierunku prowadzo 
na nie igrariicza się do: budowy schroniska 
(Liga Rz. i K.) oraz organizacji kursów. Po
myślano o zainteresowaniu szerszych mas spor
towych jeziorami tiockiemi, a w tym celu o 
.ułatwieniu todziom aostępu" do jeziora. Dla 

wspomnianego ułatwienia dostępu zaprojekto
wane przedłużenie linji wodnej w kierunku ma
gistrali kolejowej, ścisłej, w kierunku .stacji 
I andwarów.

W oobliżu Landwarowa znajduje się —  jal 
wriaaumo — jezioro Bulcis. Cicgnie się ono w 
kierunku jeziora Skajście, należącego do kom- 
pieitsu jezior trockich.

Otoz, ażeby „przybliżyć" Landwarow do 
Trok, przekopuje się tamę, łącząca wspomnia
ne jeziora W ten sposób łodzie przewiezione 
koleją ao Landwarowa będą się mogty przedo- 
sta. ao Trok wodą Uniknie się więc kosztów 
, ktopoiow transportu łodzi furmankami co ma 
miejsce obecnie.

Kanał ten długości 500 mtr. i szerokoscw 
5  mtr. (głębokość przewidziana 70 entm) jest 
'ibecnie w robocie. Państwowy Urząd W . r . 
dał część Funduszy, Opieka Społeczna przysta
ła roootników i zaczęto budowę. Niestety bu
dowa kanału nie została zakończona,

Kwestja wykończenia kanału jest dla Trok 
itwestją nieskończenie ważną, to też sporto
we sfery, zainteresowane w Ośrodku trockim, 
alaniiuja nas, prosząc, byśmy poruszyli tą kwe 
stję i zwrócili na nią uwagę czynników kompe 
entnych.

Raz rozpoczęte prace powinny być konty 
nouwani i do tego kontynuowane w tempie da 
ląreni gwarancję, źe następny sezon żeglarski 
zastanie nas przygotowanymi.

Kanał, o yykonczenie budowy ktorego a- 
pełujciny, iako udostępniający jeziora trockie 
jaknajRczniej, -amiejscowvm sooi towcom. 
jes. jednym z głównych, jeżeli nie najgłówniej
szym warunkiem powodzenia planowej akcji 
■ozbudowy żeglai sko pływackiego Ośrodka 
t-ockiego.

Z  uwagi na swe znaczenie kanał musi być 
wykończony. Wykończony jaknajprędzej —  
przed nowym sezonem. T .

™oniedzDJeż ]

£*** 24!
Rifita
Jutro

Kryspina

Wscnód storc* 6.14 

Zachćcs tł»rca j  16 26

KOMIJNIKAT STACJI M ETEO RO LO 
GICZNEJ U .S.B, W  WILNIE

Z dnia 23 października 1932 r.
Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia + 11.
Temperatura najwyższa: + 14 .

Temperatura najniższa: + 6.
Opad: -—

Wiar Południowy.
Tendencja: Wzrost, potem spadek.
Uv\agi. Chmurno.

PROGNOZA POGODY P I.M.-a
na dzień dzisiejszy:

Po chmurnym, mglistym ranku w ciągu dnia 
dość pogodnie. Temperatura bez zmian. Słabe 
łub umiarkowane wiatry z kierunków pnłudn.o 
wych, potem zachodnich.

W O JSKOW A
—  Rocznik 1911. —  Wcielenie do szere

gów poborowych rocznika 1911 zakwalifikowa 
nveh do kawalerji i lotnictwa nastąpi w dniach 
29, 30 i 31 b. m.

Poborowi piechoty wcieleni zostaną dopie
ro na wiosnę.

MIEJSKA
— Komasacja urz^ądzeri miejskich. —  Od

było się w magistracie posiedzenie poświęco
ne omówieniu projektu połączenia rzeźni miej
skiej ze stacją kontroli mięsa. Postanowiono 
opracować odpowiedni wniosek do magistra
tu.

Egzekucja miejska. —  W związku z przy 
jęciem częśc' egzekucji miejskiej przez władze 
skarbowe, urzęay skarbowe przystąpiły do roz 
sylania upomnień płatnikom podatków komu
nalnych, zalegających w opłatach należności tg 
kałowych i wszelkich innych miejskich podar
ków samoistnych.

— Dokarmianie dzieci. —  Podobnie, jak w 
roku ubiegłym, władze szkolne będą nadal pro 
wadzić akcję dożywiania dzieci w szkołach po 
wszechnych. Współdziałać w tern będą róv. 
mez władze miejskie, które w miarę możność 
wspomogą akcję zasiłkami pieniężnemi. Ponad 
to kierownictwa szkól umożliwią dzieciom po
zbawionym odpowiednich warunków na naukę 
w domu, przebywania w godzinach poza szkoi- 
nych w salach lekcyjnych należycie ogrzanych 
i oświetlonych.

— Roślinność dekoracyjna na stokach góry 
Bouttałowej. —  W związku z ukończeniem ro
bót nad ujęciem w regularne skąpy zbocz 
góry Boutfaalowej od strony ulicy Piekiełko, 
obecnie skarpy te obsadzane są rośiinnością 
dekoracyjną w postaci malowniczo rozrzuco
nych po całej ich przestrzeni rozmaitych krze
wów i drzewek Tak samo wysadza się szpale
rem krzewów zew nętrzną stronę biegnącej 
wzdłuż zbocza promenady. Inne partje tej gó
ry zostały wcześniej jeszcze ozdobione w spo
sób analogiczny (J .)

ZE3RAN IA I O D CZYTY
—  Zebranie Towarzystwa Bibljufilów —

We wiórek, dnia 25 paźdz. o godz 8 wiecz. od 
będzie się w Bibljotece Państwowej i-m. Wró
blewskich (ul. Zygmuntowska 2) zwyczajne 
Zebranie członków T-stwa, na którem p. Lu
dwik Abramowicz wygłosi referat p. t. „Rzad
sze druki wileńskie w zbiorach Bibljoteki im. 
Wróblewskich", ilustrując go odpowiednimi o- 
kazann książek i ulotek, pochodzących zarów
no .ze zbiorów śp. mec. Wróblewskiego, jak > 
ze zbiorów prelegenta. Wprowadzeni goście 
mile widziani.

ROŻNE
—  Prace w Bazylice. — Planowe roboty 

zabezpieczające portyk Bazyliki posuwają się 
naprzód.

Ukończono już ustawianie .stemplowania 
pod wiązaniami kolumn, co zabezpieczy je od
powiednio w czasie wzmacniania fundamen
tów frontonu.

O nowej ustawie samorządowej. —
W odpowiedzi na ankietę Związku Miast Pol
skich sfery samorządowe wypowiedziały się 
ostatnio w sjirawie projektu ustawy samorzą
dowej. Sfery samorządowe projektują m. in,, 
by członkowie Magistratu pełnili swe funkcje 
do czasu trwania kadencji Rady Miejskiej pod
czas, gdy wspomniany projekt ustawy przewi
duje kadencję Rady na lat 5, zaś kadencję Prc- 
zydjum Magistratu przez lat 10. Ponaato zwró
cono dużą uwagę na sposob usuwania człon
ków Magistratu i wysunięto propozycję, by u- 
suwanie to przeprowadzane były w wyniku do 
chodzenia dyscyplinarnego me zaś, jak to jest 
projektowane, na zasadzie orzeczenia władzy 
wojewódzkiej.

—  O szkarlatynie w szkołach. —  W  
związku z epidemją szkarlatyny, jaka wy 
buchla ostatnio na terenie kilku szkół 
powszechnych władze higjeniczno - le
karskie prowadzą ‘ energiczną akcję za 
pobiegawczą. Dzięki zastosowanej izola
cji ilość zachorowań zmniejszyła się piż 
obecnie dość znacznie. W  ostatnich 
dniach zanotowano jedynie 3 wypadki 
nowych zasłabnięć. W związku z tein r.a 
leży przypuszczać, że groźba rozszerze
nia się epidentji osranie zażegnana.

—  Spadek cen futer. —  Ciężka sytuacja go
spodarcza w dużym stopniu odbiła się na han 
dlu futrami Mimo sezonu, ceny futer, jak nas 
informują ze sfer kupieckicn w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, spadły o bezmala 25 procent. 
Zniżka cen nie wpłynęła jednak na zwiększe
nie obrotów i kupcy nie spodziewają się, by 
najbliższe miesiące przyniosły poprawę.

—  Odnalezione rzeczy. — W związku z do
konana kradzieżą gerderoby męskiej, gotówki 
oraz roweru, łącznej wartości 500 zł.} na szko
dę Marcinkiewicza Ignacego, zam. we wsi Ry- 
biszki, dokonano rewizji w składzie przy ulicy 
Piwnej Nr 6, należącym do Ryca Rubina, 
gdzie wymienione rzeczy zostały odnalezione.

Zwrócono je poszkodowanemu.
T EA T R  I MUZYKA

_  Teatr Pohulanka, daje dziś, w poniedzia 
lek 24 bm., o godzinie 8 wiecz. po cenach o 5V) 
proc. zniżanych, kapitalną komedję Kiedrzyń- 
skiego „Szczęście od jutra", w reżyserji J. Bu- 
neckiego, z pp.: Braunówną, Jasińską - Detkow 
ską Szpakiewiczową, Boneckim, Bieleckim i Po 
spielowskim w rolach czołowych.

„Dzika pszczoła" dla Rodziny Policyjnej.— 
We wtorek 25 bm., o godzinie 8 w. Teatr Po
hulanka garść będzie tryskającą dowcipem ko

medję .Dzika pszczoła", dla „Rodziny Policyj
nej".

PozostaL me-ze l.gowe nie bu„zib w.^k miedzy W, r  a  a O resovia 7v .v cież ' 'a  V a r  szaJ4 Slć grupowo, reprezentując jakąś jedną 
szego zainteiesowania natomiast z mecicrph- * - ■ , ; , . ,>,stvtucie lut „i id6 ta  1 :0  Zw ycięstw o W a rty  nie b y ło  z n te ł-  lnsTYlUCJf  !U/ " ,z°  * •. , . , 5  , Z posrod urzędników Dyrekcu Lasów Par.

n ie przekonyiwt ją ce , gRłyz. g ra  b y ła  k w k  a stwow,Jycll zr0bi,0ę P .0 .s  fianaścJie osób (pano
z leKiką przew agą Cra-ooyji. niew^ykorzysta- w wje^u 26— 42 lat), a obecnie m. i.
ną. z poiwodu braku szjczęścia. Przed, p rzer zgłosiła się grupa 55 urzędników Urzędu W o-
w ą zaw ody s ta ły  ma bardzo wysokim  po- jewóń2-Kjeg0
ziomiiK G ra b yła  jed n ak  zi>yt ostro  pr> W cw raj właśnie kilkanaście osób, z nac. 
aradzema z powodu słabego sędziego. Fo  Wiśniewskim i radca Trockim na czele, stanę- 
zm ianie pól G racovia  w dalszym  ciągu  lek - f' du Próby uzyskania minimum M m. nacz. 
feo nrzeiważa, a le je j  a ta k i n ie  są  lw ień- Wiśniewal“  ZGnby! wymagane wyniki w trzech
czone pojwodzoniem. N a 5 m inu t p”zed koń  ■ ■ u  , _  iNaainiemc należy, ze wsrod cw.czących

cf  z Jr  bitego przez Radojew ski^.- wczoraj było trzech panów liczącycn sobie po-
go, Szersk e  lL zdobywa jed n ą  bram kę duiia nad 50” lut

P o  zakończeniu meczu, publiczność zgro  Zaintersowanie się odznaką w następnym
m adzona iw liczb ie  8 ty sięcy, witairgnela s ię  sezonie letnim jeszcze się spotęguje i do ,esie-
n a  boisku a pobiła sędziego. P o lic ja  p rzy - nj wsz>’scy zdrowi i niezblazowan. będą ją po
W róciła porządek siadać.

W A RSZA W  A. P A T  Na boisku P o lo n ii _ T>Ikr alklholjv-,lcze, zagorzali karcerze i
-  Premjera „Niebieskiego Ptaka . -  We mec2Ul 0 “ Estrzop.twa L ig i Podonja n ie - ,nne niedorajdy unikac będą bo,sk }

środę 26 bm., o godzinie 8 w. w Teatrze na edzieiwjinie ch o cia  żzasłużeniie poaonaia
Pohulance odbędzie się nieodwołalnie fascynu- RuA ) 2Tl. P o to n jr g ra ła  z w yjątkow o dużą
jąca premiera wspaniałego -nistei.um bajkowe- a m b ic ją  i m iała  przez ca ły  czas siln ą  prze
go Maeterlincka „Niebieski Ptak", która wzbu- wagę nad przeciw irkiem  Bt-znadzb-i-ny ie j

: dz,la w mieście niezwykle zainteresowanie^ a ta k  m e um iał i-lin ak  zdobyć sio  m  sk u -
, zakupione la sobotę 22.1 u co t ta - ręczno strzały . Jed y n ie  s ła b e j fo  m ie R u
tru na Pohulance —  ważne są na środową pre- ,  - . J 1 Lfrin1^ Tir ^  ^  .
mjerę „Niebieskiego Ptaka“. Poił on zawdzięcza ze  udało s ię  j e j  W . F . kpt. O strow ski w yjeżdża do Simor-

— Teatr muzyczny „Lutnia" daje dzis, w m im o_to td o b y ć  dwie bram ki. goń  gdz.it *-lrafc ze swymi dinstruktoraiP' 
poniedziałek 24 bm. o godzinie 8,15, popularne ŁÓDŹ. PA.T W m eczu Lgovirym. Łódź dla kjm s W . F .  26 j go kipit. O strow ski będaiie 
przedstawienie „Wiktorp" po cenach zniżonej]. K lub Sportow y pokonał W arszaw iankę 3 :2  m ia ł odt-zyt n a  teanait w ychow ania fizycz

Jutro, we wtorek, 25 bm. po raz 4-ty „Księż W arszaw ian k a m ile  rozjczarcw ała i  była nego, a 27-go  odbędą s ię  ćwiozenza- N.-z 
mczka czardasza drużt u? znacznie groż.niejszą. knns zgłosi ło s ię  jtrzeszlo 206  osób.

SIU  D i, C E. 'A T . W  S ied lcah c rozegra  
■ny zosta ł m ecz 22p. -p c e n tra  WtsTa, zakoń
czany zw ycięstw em  -22 p. p.. Zw ycięstw o 
w ojskow ych było zupełnie zasłużone, gdyż 
górow.alli oni pod każdym  względem  na ł 
j-trzeoiwnikiem.

—  O —

K ro n ikę  sportow e 
w  dwóch słow ach
W  dniu 26 b m K om endant O środka

CO GRAJĄ W KINACH?
HELIOS: „Człowiek, którego zabiłem".

HOLLYWOOD: „Marokko".
CAS1NO: „Błękitna Rapsodja".
STYLO W Y — Piekle miłości mewinyeh 

narzeczonych.
ŚWIATOWID —  Rozwódka
PAN — Rewolucjonistka.
LUX —  Król Bulwarów.

W YPA D K I I KRADZIEŻE
-  W YBRYKI KOMUNISTYCZNE. _  Wczo 

raj na ulicy Nowogródzkiej wywieszono czer
woną płachtę z antyparistwowemi napisami o- 
raz rozrzucono większą ilość ulotek.

Sb aż ogniowa sztandar usunęła.
-  UCIEKAJĄCA PRZEMYT* ICZKA. — 

Na ul. Rudnickiej iunkcjunarjusze P- P. zauwa

*  *  *
Poradnie lekarsk a dian sportow ców O- 

śro d k a  W . F . czynna je.-at w e w torki, 
środy i czw artk i od 17 — dla panów, i y 
piiątki od 1 8 - te j d la pań.

W izyscy  kand yd ac1 do zdobycia odznn- 
k i  stuortowej powinni, we w łasnym  in te re 
sie , poddać s ię  ibadamiu lekarza^.

*  *  *
. . . . .  . W  piątek nadch dzący plik. d r  O -m cl-

bardzo in teresu jąca  i na w ysokim  p z io - s k i w ygłosi odcz;-; : cyk lu  ;d czytow n a te 
m at W ychow ania fizyinznego.

Odezyc odbędzie s i ęw sald N r. 1 U n i
w ersytetu .

*  *  *

*  *  *
LW Ó W  P A T . W  meczu ligow ym , roze

granym  drużyna G a rb a m i n iesp od ziew a
n ie  u leg ła  Pogonii w  stosunku i : 2 .  G ra

m ie. G arb arn ia  m ia ła  orze u agę i była 
drużyn ą techniczgiie lepszą, natom iaist 
Pogoń b y ła  ze.spolem bardz-w niebezpieoz- 
nyrn, szczególnie w jworwszej połow ie gry.

LWÓW. PAT. —  W  Przemyślu odbył się 
niedzielę rewanżowy mtcz między krakow-

Waiine zebranie Z w. P l cwatęik.ngo odbę
dzie s ie  25 b. m. o  god’ 1 9 - te j w  gm achu 
B  ku Gosp. K ra jow eg o , ( t ) .  ’

Rozwoc skejf odczytowe - pr8papndowe|
K B W R  w lw o jie w . wilensKtenr

ż jli podejrzaną kobietę, niosącą paczkę. Idąca -kiem Pud górze nr Polon ią nrzemyską o wej- 
na widok policjantów porzuciła paczkę i zbie- ście do Ligi. Zwyciężyło Podgórze w stos. 2:1. 
gm. Mimo zarządzonego pościgu tajemnicza 
nieznajoma zdołała ukryć się. W porzuconej 
paczce znaleziono 8 kig. sachan ny, pochodzą
cej z przemytu.

—  Zatrut żebrak. —  Wczoraj wieczorem na 
ul. Trockiej policjant znalazł leżącego na chod
niku osobnika znanego w mieście źebraka-ku- 

Tawego paradującego zwykle w czapce ułań
skiej. Realizując w dalszym ciągu plan akcji pro- zonie zimowym w Wilnie zyskała należyte zro

Zatruł się dość silnie alkoholem, a ponadto pagandowo - udczytowej Sekretarjat W oje- zumienie w szeregach inteligencji która w isto
mial pokaleczoną głowę. Po udzieleniu porno- wódzki BBW R zorganizował wieczory dysku- cie nie posiada żadnych innych zorgamzowa-
cy, pijaka przewieziono mimo oporu z jego syjne w Glębokiem i Postawach. W wieczo- nych na szerszą skalę ognisk wymiany wyśli i
strony, dc aresztu Centralnego. rach tych wzięli udział: kierownik Sekretarjatu współżycia towarzyskiego.

—  Poarzuiek. —  W klatce schodowej domu W ojewódzkiego poseł Stanisław Dobosz, prze- ------------ ^
Ńr 21 przy ulicy W. Pohulanka znaleziono pod „odniczący Sekcji kulturalno - oświatowej przy z  okazji pobytu przedstawiciel' władz woie-
rzntka pici żeńskiej, w wieku około 18 miesi;- Radzie Wojewódzkiej p. Mieczysław Matuszkie wóazkich BBW R z po-,en Doboszem na zeł 
cy. Podrzutka umieszczono w przytułku Dzie- wicz i referent propagandowo - prasowy red. —  zar ,wno w Gfębokiem ,ak i Postawach — 
ciałka Jezus. B. W Święcicki Wieczór dyskusyjny w Głębu- odby(v się przy ich udziale Zebranie Prezyd.. w

— Miłe przyjęcie. —  Podczas gościny w Dem odbył się w dniu ,9  bm. w obszernej sali Rad Powiatowych, poświęcone omówieniu za- 
jeanem z mieszkań przy ul. Wilkomiersldej 4 J  tamt. kasyna urzędniczego, skupiając liczne gro gadmeń organizacyjnych oraz pracy politycz- 
zostala dotkliwie pobita Jadwiga Rymkiewiczo 110 inteligencji miejskiej i wsi . ak  licznych. liej ; gospodarczej i kulturalno - oświaiowei na

-  S i K S S f & S
—  FATA LN A, P O M Y Ł K A . —  Dav id z, duzeni ntersowaniem wysłuchał, 'udczy- tovu w Głębok.em p. Stefanus i w Postawach

Prochniak, zamieszkały przy ul. Wielkiej f n n f u n l w Dt ”U+uma+ wię/' pa P Nlś w ie c k i ,  którzy, jak z tego wynika, w
nr 56  trnAst w ».l w i nil .l^ naliim tn  W  ? i posła Dobosza na temat bieżącej sy żywym pozostają kontakcie z miejscoweminr. )b, m iast wody wypił denaturatu. W tua(+  politycznej w Państwie i wysiłku Obo- czynnikami BWR. W w yn .u  tych Koniere
stanie pow-aznym przewieziono go do zu Marszalka Piłsudskiego. cyj stwierdzić pozostać, p  BBBW R na :erenie
szpitala żydowskiego. Nawiązując dc relacji o analogicznem ze- wymienionych powiatów ma przed sobą jesz-

PODBRODZIE braniu towarzyskiem w dn. 11 bm. w Oszmia cze ogrom zadań, które ze względu na fatalny
  TRUP POD POCIĄGIEM.   W dniu nie> pc HRreślić należy, iż vz ten sposób w po-' stan gospodarczy tych powiatów tylko przy

wczorajszym na linji kolejowej między Pod- szczególnych ośrodkach powiatowych woje w. skoordynowane, , ofiarnci pracy czynnika oby- 
brouzie a Cz ładni znaleziono zwinni mieszkań wileńskiego zapoczątkowana jest stała o ya.ii- v atelskiego z władzami dadzą się zrealizować 
ca m. Pudbroc, iu Jerzego Pogody. Dochodzę- zacła klubów społecznych poa egida BCWR. BBW R z całą konsekwencją wciela w życie 
nie ustuliL iż Pogoda v’ p . ‘i poa poi iąg oso- Akcia ta prowadzona już od dwóch lat w se- program państwowo - tu irczy Obozu
bowy. Prowadzone są jednak obecnie dochodzę ------------ o o o —--------
nia w kierunku ustalenia, czy Pogoda wpadł 
pod r*ociąg p-zez nieostrożność, czy tez z za 
tniarem pooelnienia samobójstwa.

ŚWIĘC1ANY
— EKSPLOZJA ZAPALNIKA. —  We wsi 

Łowce, gm. Komtiskiej, 23-letni Stanisław Bez- 
ruczko znalazł w polu zapalnik pocisku armat
niego i począął manipulować, cowodując wy
buch. Skutki eksplozji były straszne. Bezrucz- 
ko rozszarpany został na strzępy.

MOLODECZNO
—  POŻAR. — W' zaścianku Pielice, gm. o-

Otwarcie turnieju szachowego
o m is trzo s tw o  m . W iln? i a  ro k  1932

turnie|u szachowego o msitrzostwo m. Wilnu 
na rok 1932. Przemówienie inauguracyjne wy
głosił prezes Wił. T-wa Szachowego o. itu. W. 

strowskiej w zabudowaniach Piotra Myszenieca Jacewicz, który w imieniu zarządu i uczestni- 
wybuchł pożar, który strawił zabudowania go- gpw turnieju podziękował p. Maryanowi hi. 
śpbdarcze (stodołę i stajnię) oraz budynek mie B róel-Plate-owi za „ojęcie protektoratu nad tui
szkalny. Pożar powstał z podpalenia, ktorego . . , 1 , . ___
dokna- jan  Łukaszewicz na tle przegranego pro niej irr.. N.astępnu oabyło się losowanie o ia ' 
cesu. wypory sądu arbitrażowego

W sobotę, w lokalu T-wa Szachowego, ul. Pierwsza runda rozpoczęli się dziś, o go 
Mickiewicza U , odbyło się uroczyste otwarcie dżinie 19-ej.

Gdy będą się odbywały w poniedziałk, 
wtorki, czwartki i piątki.

liilllllllllilUUlUUIIIUIIIIIIIlIlT 
JESTEŚM Y 2 A  BIEDNI, B Y  KUPC  
WAĆ B A W EŁN Ę —  KUPUJM Y SAMO 
DZIAŁOW E W Y R O B Y  Z W c a SNEG u  

LNU.
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O BW IESZCZEN IE
_  Koromornik Sadu Grodzkiego w Wiliiie,

• ■ i • - rew., K. Karmelitów, zam. w Wilnie, Pie-—  W  sprawie wag. miejskiej. —  Nieiaw- kiełko 3 f2 na zagadzie art 1030 U P C ogta
no [Dodawaliśmy, żt wieprz v,_ażo.ny na wadte sza> że w dniu 31 października 1932 r., od go-
miejskiej dwa razy wykazał każdy raz 111114 d ,iny 10 rano w Wilnie, przy ul. Tatarskiej

Nr 2 4 --4  odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
, . u ■ .. linitini bhcznego ruchomości, należących do Izaaka Ar-
Jak się obe.nie owia j y , ■ gU(j a na zaspokojenie pretensji Gerszona Maj-

tizic w Grodnie 31 Lm., w dniu dzisiejszym w miejscowa często narzeka na wadliwe funkcjo- ztda j składający cn się z rondli, stołu, kanapy
poniedziałek odbdzie się w lokalu Kasy Komu- nowanie wagi, a zdaje się winą tego jest wa- szafy, liurka i t. p. oszacowanych na sumę

PRZYGOTOWANIA d o  „d n ia  
OSZCZĘDNOŚCI

W związku ze zbliżającym się terminem oto 
chodu „Dnia Oszczędnościśś, który się odbę

Dźwiękowe kino

“ P ^ N “
Wielka 42, tel. 528

Dziś premjeii R o s y js k a  m u zyna, Splew  I ta f ie .  w v sp.ni dym filmie śpię wno-dźwiękowym

R e o o lic jo n ls lh i
."'orywslący dran.it osnnty n i tle stosunków panujących w m  sklej Rosj’. W roli tytułowej — najpiękniejsza Rouiacka 
l a n ia  F .d o r  oraz sławny an.ant Laon MathOi. D ii t jt  pięknej rewolucjonistki za czasów cerata. Nid program: Izoaatek 

dzwi nowy. Początek o godz. 4, 6, 8 i 0T5. — Na l-sty  seans cinv znitone.

nainej zebranie organizacyjne Komitetu. 
Począrck zebrania o goaz 19.

NOWA PLACÓWKA OŚWIATOWA 
W  WOJSKU

I9-ca OK III generał Litwinowicz przedwczo-

gony.
Wypadków (narzekań) było kijka. Obec

nie i tak rolnik sprzedaje swój towar prawie -za 
bezcen, władze magistrackie powinny zwrócić 
baczną uwagę na wagę miejską i swego wa-

zl. 2.430,—
Komornik K. Karmelitów.

iYooec kolosalne/o powodzenia jeszcze tylko dziś

C Z Ł O W I K K ,  K T Ó R E G O  L . & B I Ł S *

raj baw u w Suwałkach, gdzie wziąt udział w gowego
uroczystości poświecenia „Domu Żołnierza".   Znow pożar wskutek wadliwego korni-

INSPEKCJA P.C.K. W GRODNIE na'  —  V* inlu 20 bm' ,W ° S' Rowropol> 8 n
astrzebl w zabudowaniach osadnika wojskowe-

Dźwiękowe
Kmo

H E L I O S T
W-g powieści R ostand d . Wspaniała realizacja gcnjaltttgo mistrza E rn esta  Lubicza 

JcJtro pr-am jera! Największy sukces świ*towy! Groza krwawych dni w Rosji

E  0  D 0  Z  J  A S E W A S T O P O L
Prezes Zarządu Okręgowego Polsk.egc Czer tana re Antoniego Czyżewskie

wonego Krzyza w b.atymstoku dr Alchimcrwicz ® , ,
wraz z i ispekti rc-m kap. Batulą przeprowadzili 6°  wybuchł pożar, który strawił dom rruesz- 
lustrację ede, islu w Grodnie.

inspe-Cja stwierdziła, że praca odbywa się 
zupełnie należycie.

NOWY ZARZĄD T-W A PRZY |ACIÓŁ 
LITERATURY I SZTUKI

Na ostatniem walnem zebraniu T-wa Przy
jaciół literatury i sztuki został obrany nowy za
rząd, w sktad którego weszli pp. Janiszewska,
Koralska, Krokowski, Libman Uostzrtz - Jacków 
ska, Niedzwiedzka, O' Brien de Lacy, Patia,
Ziemak.

Na zastępców zostali wybrani pp Awy- 
nowśka, Hepperowa, Perkowicz.

Dc .comisji rewizyjnej weszii pp Choynow- 
ski, Tiirstenberg 1 Bożysławski.

Nowy zarzad ukonstytuowuje się na posie
dzeniu, które się odbędzie w dn. 25 bm.

Stanisława Wyspiańskiego Wejmar KS29 
(Fragmenty 1904). Tłómaczył A. E. Balicki. 
J-a*w. „Dwutygodnika lit." Kraków— Poznań, 

kalny, warteści 15,000 zi 1932, str. 15.
Dom byl asekurowany na 7.000 zl. n  tłuntaeaenie z niemieckiego fragmen

t  . . ■ ■__  o  iow, podanych przez L. Płoszewskiego w t VI
-  Zabezpteczen.e na zimę. -  Rozenbe.g Dz^  St W/spiańudego. Miłośnicy twórczc- 

Gem, zauł. przy ul. Szosowej, skradziono gra jc i znakomitego poetj niezawodnie zwrócą u- 
naiowe palto wartości 80 zł. wagę na pięknie wydany, bardzo ciekawy u-

Policja poszukuje amatora cudzej własno- tw° r-
śri .z i  to nii Drzez złość Ja"  ZygBKL Jgfa^ ki lwowskie. Powieść zSCI, czj to me n e , ziosc. czasów obrony Lwowa Katowice, 1932, str.

Morauchowicz Dwcjra zameldowała poli- 303 Kryjący się pod pseudonimem „c ^wartak
cji, że podczas jej nieobecności z zamkniętego obrońca Lwowa, dał obraz walk lwowskich w
mieszkania skradziono jej 2 szlafroki, kostium formie pogodnej powieści. Na okładce są wy-

Poświęcenle-M.łoić-Smierć. Ostatnie chwile caratu. W ilk* irm jl białe) z czerwoną W roi. gł bohttecka f . ,Dr. Jekyl* 
M irlam h a p k in s  j*ko tanceika ceserski i G eorga B a n rrc f t  jako marynarz bolszewik. Wielkie emocje. P otiłn e  sceay 

Nieiapomnlane przeżycia. Nad progr,: AUakc. dźwięk. Na 1 seans ceny zniżone. Pocz. seans. 4, 5 ,8  i 10.2C,
Na premjerę honorowe bilety ni* ~».ie________________

DŹWIĘKOWE KINO

' I I  I N C
Wielka 47, tel. 15-4’

Dżlś! Wyświetlamy doskonalą dowcipną komedję produkcji francuskiej na tle przeistaczania itę
kobiety w mężczyznę

DANA W SMOKINGU
granatowy i olaszcz.

Poszkodowana podejrzewa o kradzież 
siostrę G Ickwojcz.

swą

970/YI.

Największą i najhezpierz- 
nlejszą zbiornicą kapitałów 

i oszczędności

J 6 5 1 K O M U N A L N A  K A S A  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  P O W I A T U  

G R O D Z I E Ń S K I E G O
W ysokie oprocentow anie— c a łk o 
wite bezpieczeństw o — wypłaty  

□a każde żądanie.

druk iwane słowa K. Makuszyńskiego na temat 
pov eści: ...„Igraszki lwowskie". Są to tak ży
we i mile awantury, że czyta się je  z najwięk
szą przyjemnością. Jest to naprawdę co; dn 
śmiacia"... Czy znakomity nasz humorysta 
m at rację, wydając taki sąd, niech zaopinjuje 
łaskawy czytelnik.

Władysław GackL Szkice myśliwskie, War 
szawa, 1932, str. 84. Siedem bezpretensjonal-

z udziałem G  ■ A A E t  I
Nad program; Urozmaicone aktualności dźwięk.

B O N I  ( A rm c n d ż B e rn a rd
Ceny od 25 gr. Pocz. o g. 4, 6, 8 i 10.15, w święta o f  2-e

O BW IFSZCZEN IE
5 Urząd Skarbowy w Wilnie podaje nimej- ?yL’*I> jecz żywo ujętych opowiadali z ż.ycia niy 

szym do wiadomuści publicznej, iż w dniu shwskiego składa się na sympatyczną całość.

Dźwięcowe kmo Dziś arcyfilm dźwiękowy Bk k M  f l #  M |
HO LLYW O O D ret. i .  W . S z t . l n b . r g .  M  A  g f  H  K  K  I I | w roli głównej słynna g\ cttiu
Mlculewirz* 22 ■  1  C H r  I r  V  8 1  1 «  V ekrMu

tel. .15 -28 M A R L E N A  D I E T R I C H  G a r r y  C o o p e r 1 A d o i f  M e n jo u Po-zątek o godz. 4, b, 8 1 1G.t5

26-gc października 1932 r., o godzinie 12-ej 
odbędzie się w Nowej-Wilejce, przy ul. Poto
ckiej Nr. 87 sprzedaż z licytacji: 150 m 3 de
sek, oszacowanych na kwotę zl. 7.000.—  (sie
dem tysięcy), należących do Mirona Sorokina 
na pokrycie zaległych należności skarbowych.

Zajęte deski oglądać można w dniu i miej
scu sprzedaży w godzinach między 10— 12-tą.

Cz. Zambrzycki, 
Kierow nik Urzędu 

• Inspektor Skarbowy.

S K U R M T Art.-Fol -graf 
Antoni I  S n ird a ck k h  4
Przyjmowane są również roboty  am a
to rs k i* . Dla młodzieży specjalny rabat.

Dźwiękowe kino

„ L U X “
Mickiewicza 11

Dziś 100 proc. dźwiękowiec \Yielki film z życia paryskiego, który wstępnym bojem zdobył wszystkie“ekrany iwfai* pt e

.-4 Ó L  B U L W A R Ó W
W roi. gt. Dohater f.lmn .Książe Bounbonle* słynny komik G u r t l t  M ilton. M el.dyjne piosenki z filmo .Król bul

warów uędzle śpiewało całe Wilao. Ze względu na wysoką wartość artystyczną rtla młodzieży dozwolone

969/YI.
P. T  K. rSL *14

Początki se.a-iów: 18.15, 20.15 I 22.15 
O.EWtą. owls t

Kino „ P 0 L 0 N J A "  
P oczto w a 4

Dziś Grodno po raz pierwszy usłyszy 
porywający głos i njrzy fascynującą 

maskę

O BW IESZCZEN IE

|»TTTTTTTTrłTTT»TTTTTTTTTTTTTTYTTTrł»»TT|

O g ł a s z a j c ie  sią w  S ło w ie !
T i l iW łf ®  ' c * b.rdzo dogodnych 
I  s S t l l w  warunkach priyjmuje ofcło- 

g Ł  U J  i do wszyst- 
szeni* do J t U W r  kich pi.-m,

B I U R C  R E K L A M O W E

S te f. G ra b o w skie g o
| w  W iln ie  Garbarska l . t e lr  82

ŻĄDAJCIE K G SITO RYSO W
U lU U U U U t4 _  J  l l i l i ł l l l A l l l ł i l l l ł l ł  |

Rmls wlleńsSfl&

OSOBA -----------------------------
INTELIGENINA R O B O T Y

ślepa i schorowana — W S Z E L K I E

-  C U K I E R N I K
— znający dobrze swój 

fach. pracowity Przyj
mie posadę za skrom-'

najzupełniej sp« 3»( z« • druciarskie wykonuje ne wynagrodzenie —
na żyjąca Ii tylko 1 tanio solidnie W y- Tummel Ernest Pan-
aski nczclwe) słng?, ganowski Michał Bu-‘ ska 7.

która ją ze ikromnrge kowa 12_   . .
swego zarobkn otrzy
muje, dziś u oła o po- Ś L U S A R Z  
moc. — Proszę o skła M E c  H A N I K

B  E J  C A R Z
prosi o udzielenie ja 

danie ofiar pod literą 5 * % ~ “  kiejkolwiek p ia c j, naj-
P do Redikcli SIotti* Pozos â]?cy ^ez prac> chętniej we własnym 

przyjmie posadę na‘ faLhu. Pieślak Jan, Ma 
skromnych warun - linowa 7 .
kach. Pracowity, solid- _ ---------- -------------- ---
ny, uczciwy. Dobry ro S Z O F E R  
botnik. Tokarsk i 6 m. z dobremi świadectwa 
6. Zaulewcz Włady - mi, trzeźwy, uczciwy, 
law. poszukuje pracy. Wy-

O S T R Z E Ż E N I E ’
Pewne Firmy w Wilnie rozlewają ** «fe 

małowartościowe piwo w nżywane beteffcł 
.Patent* ARCYKSIĄŻĘCEGO BROWABU

P o s z u k u j ą
■>r a c y
Tf T tff f f f Tf TTTT1

A G R O N O M

I
1

w siworzon. przez wirtuoza Turzart- 
sLjegu twórcy .W o łg i.. Wołgi...* I 
,Tró 'ki* filmie pełn. prrelz perypetyj. 
W roli tytułoirej wybitny tenoi Luc- 
J*n Muettori, spadkobierca Karnza, 
zwany .Słowikiem Paryża”, który za
śpiewa cały szereg pieśni i wprowadzi 
w podziw publiczność. — Największa 
opera naryżi Koncert, Cudowny śpiew 

Wieś sybeiyisk* Rołyjska trójka.

wstąp oa 80 gr.

Dfwigkowlac 
Kino „ A  P  O L L 0 ” 

D om inik. Ifi.
Dziś film nad filmylll 

Wstrząsa,ący do jłę b i duszy d amat

n24 godziny"
W rolach głównych gwiazdy fiimowe: 

Cl v, B rooK . M iriam HopKins, 
K a r  Francis.

R«zyserja M aru n a  G arir.ga.

I
\
«

I
\

i
I
I

5 Urząa Skarbowy w Wilnie podaje niaiej- 
szem dc wiadomości publicznej, iż w dniu 
26-go października 1932 r., o godz. 14-ej, od
będzie się w Nowej-Wilejce, przy ul. Polockiej 
Nr. 18 sprzedaż z licytacji lokomobili parowej 
„Patent*, oszacowanej na kwotę zl. 10C0.—
(jeden tysiąc), należącej do Lange‘go Edwar
da, na pokrycie należności skarbowych.

Zajętą lokomobilę ogląuac można w dniu i 
miejscu sprzedaży w godzinach od 12— 14-ej.

Cz. Zambrzycki,
Kierownik Urzędu 

Inspektor Skarbowy.
M l l ! l l l l l ! l l l ! l ! l l l ł O ! l U I I I I I I ! l l t l l t t l l l l l l l l l I U I i I I N I I I i l l ! K M i i j i K ! ł u ! v ! £ ą l i | l M t ! l l i l f i
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5 Urząd Skarbowy w Wilnie podaje niniej- 
szem do wiadomości publicznej, iż w dniu 
25-go października 1932 r., o godz 13-tej, od

będzie się w lokalu Magistratu m. Nowo-Wilej- 
ki sprzedaż z licytacji: 1 kasy regestrae. „Na
tional", oszacowanej na kwotę zl. 2 .000.---
(dwa tysiące), nalezĄcej do Spółdzielni 13-go »£r“ ow> u i® ' ^  au.w  ^ r e i u a  h*“vj- - 3  *«F nie pije. Źórawia 6 m.
p. Ulanów, na pokrycie zaległych należności ^  irszawy; 22.00 Skrzynka techmcz..a; 22.15 nacy Koszykowa 39 rn.  ̂ Aleksandiowicz Kazi

1    —  magania skromne W a-
S Z E W C  silewski Antoni Ostro-

PONIEDZ1AŁEK 24 PAŹDZIERNIKA
11.40 Przegląd prasy; komunikat meteor dr dyplomowany zn^i? ~ „ _  . .  ^ sucwski mu

giczny i czas; 15.15 Program dzienny; 16.10 1 )SC wszystkicn dzia- poszukuje pracy przy* bramska 25.
Audycje dla dzieci i młodzieży; 15.40 Komuni *ov. gospodarki ' J - ilel warsztacie czy też sa-
katy, 15.50 Utwory Bacha jpłyty); 16.00 — Fr? yc^ a’ , ’ modzielnie. Może wy- O G R O D N I K
„Słuch i pamięć muzyczna" —  pogadankę J113 Pra^tyKa’ ao! j ° " a'  jechać na ptow.ncję.— kwalifikowany z prak-*
wygłosi prof. M. Józefowicz;! 16.15 Lekcja Sokola 16. Hnrczyn tyką, Legjonowa 43.

Stanisław. Chlebowski Antoni.

w v tY C ' 1 wprowadzają tern w Dłąd S*.
_  Konsumentów
g  Przeto ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsytikatemł t 
gprosimy uważać przy itnpnie prawdziwego wszechświatowej sławy

j P I W A  Ż Y W I E C K I E G O
=  na o ry g in aln ą  e ty k te tg  I k o rek  z łirmą

|  *  rcy k sią żę c y B ro w a r w  Ż y w  tu
|  R c p r c im ta c l i :  W ilno, Za^zaczna 19. Teł. 19-C2 

fflsiiIliiiiiiiiiiiliiiiiiniuuiiiiiiiiiiiiiiiinHiiiiHiiiiiiniHumiiiHiiiiiiniiiHiiiiiiiiniiiiiiiii.,,:" .a» -

francuskiego; 16.50 Radjowa gazetka rzemieśl z& ■ w •̂ c*rn- .»Sł0Wa 
nicza, 16.55 Nieznane osobliwości Małopolski 
—  odczyt, 17.00 Koncert kameralny; 17.55 — ZREDUKOWANY
Program na wtorek; 18.00 Muzyka lekka; — woźny z instytucji n- 
19.00 Wileński komunikat sportowy; 19.15 
Sprawy terytorjalne w polityce l.itwy —  oui

C Z E L A D N I K
bezpieczeniowej, z do- SZcWski dobry facho ‘ 
bremi śv iadertwami -  w,ec- ze skromnem.

INTROLIGATOR
poszukuje pracy Wiel-

Czyt litewski; 19.30 Na widnokręgu; 19.45 —  miody, żonaty poszuku w- Cl _aal1 s ^  Zf ka 28 m. 6. / ubaczyk 
Prasowy dziennik radjowy; 20.00 Operetka z j e  pracy. Adrejm.as Ig- J/ V u 1 . : "  Włodzimierz.

skarbowych.
Zajętą kasę oglądać można w dniu 25 b. m., 

od godz 11— 13-ej, w lokalu Magistratu m. No- 
wo-Wiiejki.

Cz. Zambrzycki,
Kierownik Urzędu 

Inspektor Skarbowy.

Atuzyka taneczna; 22.55 Komunikaty; 23.00—  3.— 
Muzyka taneczna.

971 /VI.
O BW IESZCZEN IE

KINO „ P A Ł A C E 1
O n e sz k . 11.

Dziś!

Rod L a  Raque 
Bille a o v ei słodka

w filmie p. t.

„ P R A W O  M ĘŻA
W S T Ę P  GO 4 9  G R .

f f

5 Urząd Skarbowy w Wilnie podaje nimcj- 
szem do wiadomości publicznej, iż w dniu 
26-go października 1932 r., o godz 12-ej, od
będzie się w Nowej-Wilejce, przy ul. PutociFej 

j  Nr. 87 sprzedaż z licytacji: 130 rn. 3 klocow
9  okrągłych, oszacowanych na kwotę zl. 2 .000,— 
Ą (dwa tysiące), należących do tirmy B-cia So- 
- rokinowie i Abramowicze, na pokrycie zale

głych należności skarbowych.
Zaięte kloce oglądać można w dniu i miej

scu sprzedaży w godzinach od 10— 12-ej.
Cz. Zambrzycki, 

Kierownik Urzędu 
Inspektor Skarbowy.

IIII

R ^ c jo n s l n e J  k o s m e t y k i  l e c z n i c z e j  

" Y r n o ,  M ic k ie w ic z a  31 m . 4.
y  H  0 D Ę

kr-ttiteą L-.snerwuje, doskonali, odświeża, a- 
łuwa jtj -kazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarry. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu
plający ćpanie). Natryski „Hormona""według 
i«*of. Spuhia. Wypadanie włosów, łupież. In
dywidualne dobieranie kosmetyków do kas 
b*i c c y . Ostatnie zdobycze kosmetyk) ra- 

c_ analnej.
Codziennie od g. 10—-8.

W. ?.. p.

P I E K A R Z
chwilowo bez pracy — 
przyjmie posadę. W y-

H,uo. w JQ- . . . . . magania skromne. —
kielkolwiek pracy. Za-‘ dobry facho,wl.ec> . so- Szeptyckiego 10. Szysz

J t r l t i i z  -zci e a i n a d c  —■*-  - * *   - -

C I E Ś L A
prosi o udzielenie ja- Ś L U S A R Z

rakowski Stanisław -  liany’ ‘ e. świadertwa- kiewicz Michał.
Trakt Batorego 2. - poszukuje pracy w -----------------------

________________zakresie swej specjał- C I E Ś L A
K O W A L  ności. Slaskowicz An- prosi o udzielenie*jakiej 

znający swój fach po - toni Więzienna 2 m. kolwiek pracy . Może
— wyjechać na prowincję 

Kijowska 4. Kowalew-

J r z e w o  o p a ło w a , b r z o z o w c , | 
| 3u S iio w e  ! o f s i o w e , o r a z  w ę g ie l i  
|  g ó r f i o ś ł ę i f c l

ff P O L E C A  #
=  a g

|  S K Ł A D  D R Z E W A  |

1 Michała hr. Tyszkiewicza 1
H w Wilnie, ul. Tartaki 28, teł. 751.

I  O s s t s r c z a  r ć ś f - i i e ż  d la  u r z ą d ^ w  i i n s t y t u c j i ,  j

B  D l a  P .  p .  U r z ę d n i k ó w  n a  r a t y .  g

i i i i n
szukuje pracy najchęt- "  g ,£  g  ^  ~
niej do majątku, spoU j dobf  ̂ baldz0. , kj ' Jak'ób. TY LE D O M Ó W  C U K I E R N I K  S T O L A R Z
ny, pracowity ' lW°7 potrzebujący pracy      buduje się w Wnnia, sjiecjabsta od ciastek, n o d e jin u ją cy  s ie  każ
i rodzka 10 Marciniak z g a d c a j a c y  się n a ' ka  ̂ ELEKTROMONTER vż przy żaanym z Zdolny, pracowity. Z d ej ro b o ty  znający"
Konstanty. dg wan;nki w„n Q _ znajacy dobrze swój " ,ch nle znajdzie się powodu kryzysu chwi- .—  gru ntow nie s\v '

dzeria poszukuje za- fach poszukuje pracy nraca d,a wyJswaJjfiko- Iowo bez zajęcia. — fach . trzeźw-y. — *
S Z E W C  jeci _  Czebotarunas' Zygmuntowicz Stefan - waepo ,cieśIi solidnego* Śniegowy 14 iKsieiew- u czciw y , prosi O ja -  

pozostający hez pracy* w ik tir  * Wo dociągowa Mostowa 3. człowieka, pozostają - ski^Stanislaw ____  k ick o lw iek  -zajecie -

L o k a le

prosi o udzielenie ja- ją
kiejkolwiek posady. — __ ________________
Kozyrski Leon. Trakt  ________________
Batorego 28. E K O N O M

f t Ó Ż R S

POTRZEBNE Haft K e re ik a

■  — zdolny, pracowity po- warunkach znaj-
S T O L A R Z  leca się. Bakszta 14. du’? cy si  ̂ szuka ’ ,a :  " 
M E B L O W Y  Januszkiewicz Witold. cy oc zafaz- Zgadza 

znający dobrze swój - --------------------- ------------ się na każde warunki.

człowieka, pozostają - ski Stanisław.
cego bez pracy? Łaska S T O L A R Z  Z arak o w sk i R a j • 

K O W A L  we za°f’arowania Pro“ dobry fachowiec ze muno 
I I  dobrj robutnik, piaco- kieroy ać uh Sw. świadectwami przyj - Lw 0W sk a  3 0  m 3 .

wity, sumienny, w cięż , raie pracę na skrom-  -------------------------- —
Baliński Michał nych warunkach. Naru R O B O T Y

— niec Klemens—  zaułek stolarskie i meblarsko; 
. .  Lidzki wykonuję solidn« t.s-

fach prosi o udzielenie K R A W C O W A

KINO
DŹWIĘKOWE

„ Ś W I A T O W I D "
OBODNO, Brygidrka Z

P o u ą tik  in n s ó w  
o g. s u .  — s . — io . W stęp od 75 g r.

Najwspanialsza operetka św iat*. 100 proc. dźwięko- 
w .ec z u ro czą  węgierką K A T Y  N 4 G Y  

p. t.

R O Ń M Y
wersja francuska

REPARUJĘ ZAMKI ■■ ~ —- — —— - -  nio i szybko. Piotrow
Zórawia 9 m. 1 . żyź- dorabia klucze tanio, T O K A R Z  Stanisław Cłiefmskz

‘ n . , ( .1 .v n  »» v  v  *» n  p.iewski łan * solidnie, szybko wy-’ gruntownie obeznany z 47 m o
M I E S Z K A  N I E  H- ciarka 5 łt  pris- mu pracy. Przyjm ę ro wykonanie staranne. —  ' kwalifikowany ślusaiz swym zawodem, zdol -
4 pokojowe * wygo- h afciarsk iej-przyim -u  wmeż zamówienia. -  szyje dobrze . i iedroco WŁAŚCICIELI Bruzga tanisław. Sar ny fachowiec, konow-

f f i „ nat ^ Hdsn̂  ~  K A M f ^ r / c  race^ ka .4  m. ^  ski Jan. Bystrzycka II . * "
do 100 ił> miesięcznie k« ręczni, różne wzory, sua n  ’ Majowa 15. prosi o posadę dozorcy ^77^77777777 ^ ^  ^  ^  ^  wykwalifikowany zska 13
Łiskarre /głniztnla do hafi sztandarów i cho- 
redalccji dla W. rąg^h złotem i srebrem 77-

— wykonanie b. staranne '

— byty nauczyciel (z ro- PRZYJMIE PRACĘ S T O L A R Z  poleceniami podejmie 
0  ■■ Ś L U S A F Z dziną, żonaty). Skraj- na najskromniejszych - sumienny, pracowity — się pracy w swoje
v  Ł G I E L N I prosi o udzielenie ja- nia nędza. Chętnie, su- warunkach w zakładzie prosi o udzielenie ja- cj-alności, tamo Fo*’ >-- -  n jau n am c u, Jiamuuc j Wił i u     J . . r ;      J— wjamuaci, LU 111X3-

P O K Ó J  i akuiatne ceny więcej p®2 . Wlln™ . Iut) na kiejkolwiek pracy. Sta- mienine i, gorliwie spei piekarskiir w''kwalib - kiejkolwiek pracy. Mo- tę wykona solidnie —
Anfn-ii Ar. „14 „ ..u . l-n». — T I I . .  tYll m SZCZ VI Zni C — niclmi, A n rlr*7̂  IuiitoI.,   ni cum t-7 vn -iTTcri kow.mV fachowiec - 7° WUi^phlP na nrmijin nf-7 n  - : _1_ .umeblowany do wy na- niż przystępne. Lite- Wileuszczyrźnie — nistaw Audrzeiewski — ni swe czynności. Ad-‘ kowany fachowiec 

jęcia dla kedturainej o- lacki 11 m. 5. Jadwiga przyjmie pracę nr se Pokój 6. res w redakcji lub Za piekarz. I ipowa 26
soby. Dąbrowskiego 12 Błiiś, zon. Kaiwaryjska 135 . . ________________ ___  rzecze 15 —  12. Liksza Jan.

m 3 ’ —   — Wodejko Adolf. f  —  ------  .— ---------------------- —  • *-----

że wyjechać na irowin rartaki 27 Raj minb&cl 
cję. Czywilis Michał.— Józef.
Ponarska 45.   _

Trud pcIsKsej pracy polarnej
B ioi acy udział w p o lsk ie j wyprawie c y  nas badacze pirzy p ierw szej o k a z ji wisie- 

Roku P olarnego p.  Stianisłau  S ied lecki z dli, na najy atetecaelk, zaledwie oicolo 12 
Krakowa n adesłał św ieżo do rodziny, opu- m długi, k tó ry  aaiwinął do izaeDanej za- 
b likow ary  następu'ie w „C zasu f1 dalszy  toczki na połućtnoiwynh Aybrz,eżaiCn w yspy. 
list z obozu rui W yspie Nit dżwiedi i e j. D o n a s z e j p rzystan i n ie  m ógł on przybić, 
J e s t  on może ostatn im  ja k i  przed zim ą  gdyż fada była t a k  w ielka i fama ta s ię  ż  t a -  
dojdsie do k ra ju  a zaw iera żywy o-pis tych  ta k ą  s iłą  na  brzegoi, że n ie  m ożna było m y - 
w arunków  w  jak ich  się odbyw a praca  śleć o  lądow aniu. O bładow aliśm y s ię  w a-
pierw szej po lsk ie j ek sp ed y cji iladam A- 
mundsenórw 

O w arunkach kom unikacy jnych  i tą ,,wy 
spą na chm urnej połnocy1' niech świadczy 
data  łstu...

W YSPA  NIF.PZWTEDZTA, 21 września.
P ię ć  dinni temu odjecha (i od n as  dyr, 

L ugecn  i  inż. G urtzm an. k tó rz y  od w ielu 
ju ż  dinir oczek rwal i sposic bności powrotu do 
kiraju, dokąd nagliły  ich obawiązk-' nauko
we. B y li oni, ja k o  duchowa k ieroy  niey w y 
praw y, dla n a s  niezibędnii w  czacie  u staw ia-

lizkam i i rzeczam i, op u szcza jący ch  nas 1 
oa,j?now ad ziliśm y  ich do izatoki, o d leg lć j o 
15 kim . M usieliśm y m aszerow ać po .toamr e- 
niisitych 'połach, zu o eln ie  w y g ląd a jący ch  
jaik m a łin ia k i ta trzań sk ie , .ecz nie poro
słych  p o rostam i, a d a d k ich  i o s try ch  D a
ło  nam  ,o  sijx»oilsność lepszego poz,nania te j 
cześc w yspy do k tó re j jeszcześm y s ię  n ie 
zapuszczali. D zisń był d^ść p iękny gdy 
'popołudniu wyruis,żyliśmy z, domu kieru 
ją c  s :ę  n a  połudlni.wy zachód, aiby okrążyć 
rap tow n ie  z rów niny w y ra sta ją ce  ścian j- 

u ia tnzyrządów  i rozpoczęci;-, prac, gdyż G óry  N iedoli. Idąc p o  w iększych lub m n ie j
dajwail n am  bardzo cenne wskaizówki i ra 
dy. Pod iidb k ’pru n k iem  założyliśm y k siąż
k i obscTw acy jn e, w  k tó iy ch  zap isu jem y  re
zultaty k o n tro li przyrządów . — Mieli* oni 
ju ż w cześniej od jecha, lecz n ie m ag'i zna
leźć połączenia ize sta łym  iądem N ieu stan  
■ny r.ziterm i skraszi,iv'e w ich u ry  ze śn ie 
giem  wypłoszymy osta tn ie , już d aleko od 
nas łow iące k u try  to też o b a j o p u szcza ją -

jzyoh  k am ien iach  ro z e jrz e liśm y  się  ,po no
w e j dJa n a s  częśc: w yspy. T a k a  sam a, ja k  

na innych je j  częściach  m ozaika, k am ien 
na, pow stała przez w ietrzen ie  polarne i 
ten  s a jr  pu sty  c h a ra k te r  cikoltóy św iadczy! 
o  podobnych p rocesach , k tó re  n ad a ły  wy
spie je j  d zisie jszy  w ygląd  M ie jsca m  w 
m ię k k ’e j  g l in ia s te j m asie, p o w sta łe j 
przez d ziałanie czynników a tm osferycznych

i  lodowych, w idać głębokie ja r y  o .stro
m ych, lecz całk iem  g ład k ich  brzegach  zu
pełn ie n iespodziew anie po zerzyinające ró - 
v n in ę  głębokieani ja k b y  s ie k ie rą  w y cię ie - 
mi brzułldam^ S ą  to ślad y  d z ia łan ia  'm ar
znących  obecnie s tru m ien i, sączący ch  się  
lub ież b ieg n ący ch  rw ący m  pędem  do l i 
cznych je z io re k  .

Dziwny t-c był ob raz  te j n asze j, t.a,k b a r
dzo p u sty n n e j w yspy 1 K siężyc w schodzący 
olbrzym ią, czerwoną tarczą , krw aw o o ś
w ie tla ją c ą  południow e śnieżne zerw y 
Góry Niedoln, m im ow oli na>uwaJ ns m yśl 
iż to  m y w łaśn ie  jesteśm y  n a  księżycu, a  
ta rc z a , k tó ra  wschmdizi, to  ziem ia. K o ło  
brzegów,, do k tó ry ch  d otarliśm y szczęśli
wie, m inęliśm y ślad y  ,-ta re j a n g ie ls k ie j 
s ta c ji  w iel orybm iczej, z k tó re j pozostały  
resz tk i ja k ie jś  m ach in y  do p rzetap ian ia  
tra n u  w ielorybiego i m a ły  dhm ek, ju ż  yu- 
jje łn ie  p ró ch n ie jący  i ro zp ad a jący  s ię . Z 
w ysokiego, urw itego bazegu m a łe j zatoczki 
m usieliśm y z e jść  nad s an o  m orze, nia m a
leń k a  ław icę p iaszczystą, gdzie .w yciągnię
t a  do i ta ji  Zaisiegu fat, czek ała  .iui łódka 
ry b ack a . S c ,an y  zatofk i ta k  b y ły  strom e, 
że części'Owio m u sieliśm y z jeżd żać po 
n ich  na 40  m etro w ej lin io , um ocow anej u 
szczytu  sk a lis te g o  brzegu. N areszcie  s ta 
nęliśm y  w rac z pakunkam i nad brzeg-em , 
odbieram y jeszcze ostatn ie  in stru k c je , wre- 
-zcie  żegnam y się  kro tko, lecz serdecznie.

Gdy łódź g in ęła  już w szarym  m roku 
k ied y  d osłyszeliśm y o sta tn ie  w -Ja n ie : 
Ndiech ży je  Pollska!

P o  chw ili k ied y  ju ż  n ic  m oglśm y 
i® yzrokiem  p rzeb ić sz a ro śc i nad chod zącej 
nocy, zw racam y s ię  k u  pow rotow i i znorwu 
p o m a g a ją c  soibie limą w ychodzim y ponad 
urw isko. Z apada noci dziś p iękna icich a , 
czasem  'tyllkc na-jiełnia krzy k iem  mew lub 
dzikich  g ęsi, k tórych  dość dużo gnieździ 
s ię  w te j części wyspy. Zaczynam y żmudną 
drogę po gfazaóh, w  mocy, ku n asze j s ie 
dzibie. M ija ją c  zrójmowaną fah ryeżkę t r a 
nu, rozkopu jem y butam i m nóstw o kości 
'welorybów, na.igriimaidizonych koło ru in y  
dom ku. U derza nas ja k iś  n iew ie lk i i d zi
w n ie  w y g ląd a jący  m ały  kopczyk H k a m ie 
ni, piętn-aący s ię  poza dom kiem . C iekaw e 
są  d zie je  tego kooczyka. W r. 1902 u brze
gów w yspy doszło do w ie lk ie j b itw y  m ię
dzy poław iaczam i w ielorybów  z różnych 
•krajów'. Zgunęło k ilk a  ludzi a  głow ę jed n e
go z ,n'ch przeciw nicy położyli n a  sto le  
w ow ym  domku. L a ta ła  onlc ta m  30 l r t ,  aż 
d op iero  w tych  d n iach  jeedin z naszych  to 
w arzyszy, te le g ra fis ta  norw eski, przecho
dzący taimlemdy, zakopał ją, i wybudował 
niew ielki kam ien n y  kojsczyk.

.Na n ieb ie  p lonie zorza p olarna, ś p ie - 
szyrnw się  więc, wiedfząc, że tow arzysz, k tó  
regośm y pozostaw ili n a  służbie, bedzie 
m :a? dużo p racy  z j e j  ob serw acją . 7. jx>wy 
ikręcanem i n a  kam ien iach  i bolącem i n og a

m i, tra f ia m y  w reszcie do domu, gdiz.ie z.a- 
ezymają s ię  die n as  dalsze, trochę b ard zie j 
sam otne dni p racy .

P isa łem  ju ż  poprzednio, że w ichura 
złam ała nam  .m aszt antenow y i zerw aia 
radjowie uz.iemienie, k tó re  prowadiziiło do 
m urza. Potężne faile zniosły ca łe  urządzie- 
Ittie uziem ienia. N apraw iliśm y m aszt a n 
tenow y po dość c ię ż k ie j pracy, gdyż trz e 
b a  ty ło  położyć i, z pow rotem  postaw ić 
słu p  żelazny, w ażący 200 kg. N ap raw a u - 
ziiemieniai isprawiłp nam  dieiść dużo kłopotu , 
a, przytem  d ala tro ch ę n ie  pozbaw ionych 
kom izm u em ocyj B rz e g  n a jb liż sz y  mo- 
sziej reyyd encji, przez k tóry  przeprow a
dziliśm y d ru t do uziem ienia pronradrący, 
spada ku m orzu dwnm a zupełnie pioinowemi 
uskokam i. D om y z n ich  wzno- ' s ię  .na 
parę metrów ponad jeoiziom m orza i je s t  
s ta le  zm yw any przez fa ie  d o b ieg a jące  po 
pod ścininy, górnego uskoku. Ne s ła te w e j 
lin ce  spuszczam y zgóry otbrzyirr ią żelazną 
■płytę, z d'ołiąe.znnrmi do n ie j przewódam i. 
L ąd u je  ona ma diofaym uskoku, a  teraz  
ca ły  masiz dciwcip poflegać m usi na tem, 
ab y  tę  p ly te  w rzucie n a  s ta le  do m orze. 
N osim y ten i c ięż a r po parę  m etrów  ku fa 
lom, w chw ili kiedy s ię  c o f a ją  lecz często  
n a d b ie g a ją  one m agle, wówczes' rzucam y 
ścian om  gdz.le chw ytam y za jak ik o lw iek  
bądź w y starcza jący  kam ień i unosim y się  
na, rękach , p o d ciąg a jąc  n og i w, czaste 
gd y  lidoWaita rwoda: ro z b ija  s ię  pod nam i i
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op ry sk u je  n a s  p ian ą . C a ły  m anew r n i 
je s t  zby tla tw y , choćby ty lk o  d ia  te g o  i 
zupełn ie slabu em y ze śm iechu w czabi 
tych  kom icznych syt.naicyj.

N domu dużo czasu  pośw ięcam y nanei 
doczego p om ag a n am  duża b ib ljo tck a  ja  
k t  m am i- do dyspoizycji, i n iezm ire  jsM .jąc 
się  n asz  zapali. B ard zo często w idżim y jń (  
kne i c iek aw e zjaw iisk*. zujtełinte nam <k 
ty ch  czarn ie  znane, k tó ry ch  o b serw ac ja  jes 
praiwdzlwą przy jem n ością . Z araz po m e 
ważeniu taiktego zjaw iska., stairam y się  
k.-iążek dow hdzieć s ię , jaik je  so b ie  t l i  
m aczyć. W idzieliśm y” ju z  tu ta j b ia łe  tęcs 
na^m gle. przepiękn e aureoilo św ieSa 
różnego roidzaiju, nai-weit takne k tó re  s ą  t 
pisyjwane jafco bardzo rzad kie  ro d ra je  z jł  
w,i«ka t. zw. h alo  świier.lnego. S ta ra m  si 
taikże zb ierać  tro ch ę  okazów bióLojjiea 
nych. V7brew  in form acjo m , znalazłem ra 
t a j  oskrzydlone i sw obodnie m m  niou t 
ciąg łego  w ia tru , la ta  ja.ee m uszki, a  pozares 
dość dużo in n y ch  okwSfew,, zarówno n a  Ią 
dtaie, ja k  reż w  je z io ra ch . W szy stk o  Iowjp 
um ieszczam  w aikoholu. M oże zb ie ra  «  
z tego k o le k c ja .

N iezm ierną a-adose sjorew iły mam Ib?” 
z k rr  ju , k tóre o trzym ał iSmy naweii cszasea 
od zadnyeh Iudiz„ nam  zupełnie n iem a j j e  
m ych — S< rdecznw w szystkim  za to  di it 
ku jem y....

' Stanisław  Siedleck  
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